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POZNAŃ, 10 stycznia.
Rzym. Paryż i Wiedeń są dziś głównemi ogniskami 

życia politycznego. W pierwszym Sobór, w drugim 
nowe ministerstwo, w trzecim kilkotygodniowe przesile­
nie gabinetowe zwracają na siebie uwagę całćj Europy.

Z Soboru podajemy czytelnikom najświeższe i au­
tentyczne wiadomości w listach rzymskich, pisanych 
całkićm przedmiotowo i bez wszelkićj stronności. Ko­
respondent zdaje sprawę z faktów dokonanych, skrzętnie 
unikając powtarzania pogłosek, których tysiące codzien­
nie z miasta wiecznego rozbiega się po świecie. To tćż 
nie tyle na telegramy ile na korespondencye nasze czy­
telnik zważać powinien.

W Paryżu nowy gabinet rączo się bierze do pracy 
i coraz więcćj zdobywa sobie sympatyi otwartśm, że tak 
powiemy, uczciwćm postępowaniem. Przemowa pana 
011ivier do reprezentantów sądownictwa i oświadczenie 
hrabiego Daru w izbie dobre pod każdym względem 
zrobiły wrażenie. Ciekawa obecnie, jakie pan Daru 
jutro o zapatrywaniu się rządu na Sobór da obja­
śnienie.

Z Wiednia donoszą o podaniu się do dymisyi ca­
łego ministerstwa. W Madrycie natomiast zdaje się być 
przesilenie gabinetowe już na ukończeniu. Po bliższe 
szczegóły odsyłamy do telegramów.

Wladoicofeol urzędowa.
NPan raczył dyrektora sądu powiatowego Severin w Gó­

rze (Guhrau) przenieść w tym samym charakterze do sądu po­
wiatowego w Bolesławiu (Bnnzlau).

Korespondencye Dziennika Poza
iFaryż, 7 stycznia.

(Dymisya p. Hąussmanna. — Reformy. — Jeszcze o p. Haussman- 
nie. — Senat pokazuje rogi. — Zmiany w dyplomacyi. — Wycie­

czka. — Klub łyżwiatów do Gdańska.)
Z. Pierwszćm dziełem nowego gabinetu jest fakt 

ważny dla Paryża, odwołanie z urzędu p. Haussmanna. 
P. Haussmann został odwołanym (relevé de ses fonc­
tions), co jest w ceremoniale urzędowym tutejszym naj­
ostrzejszą formułą, jakićj rząd używa względem urzędni­
ków, którzy na utratę miejsca zasłużyli. Tak ostra for­
ma utytą została, nie z woli nowych ministrów, ale 
wskutek, jak utrzymują, wyraźnego żądania p. Hauss­
manna. Wolę jednak opowiedzieć jak rzecz się stać 
miała wedle wersyi, będącćj w obiegu, ale wprzódy ma­
ły nawias:

Ministrowie zaprowadzają wiele reform. Najprzód, 
wielu z pomiędzy nich, p. Emil Ollivier na czele, zrze- 
kli się tytułów Ekscellencyi, zaprowadzonych przez 
cesarstwo ; rozkazali podwładnym nazywać siebie po pro­
stu: p. minister. Publiczności to się wielce podobało. 
P. Ollivier w przemowie, jaką miał do urzędników swe­
go wydziału, zalecił przedewszystkiém grzeczność 
względem publiczności. Gdyby ta zmiana zaszła, bodaj 
w jednćm ministeryum, samo toby już było radykalną 
reformą w instytucyach cesarstwa, bo większych gburów 
i impertynentów w urzędzie, jak wielka część tutejszych 
biuralistów rządowych nie widziałem nawet Moskwie. 
Nakoniec reforma pierwszorzędna. Nowi ministrowie po­
stanowili; przed każdćm posiedzeniem, mającćm się od­
być pod prezydencyą cesarza, zgromadzać się bez ce­
sarza i na téj przygotowawczéj naradzie układać porzą­
dek dzienny i brać postanowienia, które przy cesarzu 
już tylko dla formyby się roztrząsały. Jest to, powta­
rzam, krok nadzwyczaj ważny, którego skutki mogą być 
nieobliczone, jeżli się w praktyce zakorzeni. On sam 
już ograniczyłby osobisty wpływ cesarza do minimum. 
Do téj pory porządek dzienny rady ministrów nie tyl­
ko, że nie bywał układanym przez ministrów prywatnie, 
ale nawet wcale nie przez nich. Wygotowywano go 
w prywatnéj kancelaryi cesarza i ministrowie musieli 
nie raz nie mało skakać około biuralistów, którym pra­

ca ta była powierzoną, zanim przedmiot jaki, który za 
naglący uważali, wprowadzili na rejestr. Wiadomo, jak 
wielkim jest w skutkach swych w każdćm obradującćm 
ciele przywiléj stawiania kwestyi, jeżli przywiléj ten jest 
wyłącznym. Skutek obrady często zależy, nie tylko od 
tego jak, ale i kiedy kwesty a postawioną została? 
Nic więc dziwnego, że się cesarz do téj refomy przy­
zwyczaić nie może.

Na przedwczorajszém więc posiedzeniu, nie czeka­
jąc na odczytanie porządku dziennego, wniósł cesarz ko­
nieczność załatwienia przedewszystkiém spraw mia­
sta Paryża, objawiając życzenie, by p. Haussmann został 
pray urzędzie zachowanym jeszcze, przynajmnićj przez 
kilka miesięcy, tj. do czasu złożenia przezeń zawikła- 
nych rachunków miasta. Ministrowie odrzekli, że nie 
są w stanie życzeniu temu zadość uczynić i na trwają- 
cém posiedzeniu dyraisyą p. Haussmaunowi, a zamiano­
wanie na jego miejsce p. de Chevreux, prefekta Rodanu, 
uchwalili. — Cesarz napisał natychmiast list własnorę­
czny do dymisyunowanego dygnitarza, wyrażając mu 
swój żal i wdzięczność za oddane usługi. P. Haussmann 
odpowiedział listem wprawdzie pełnym uszanowania we 
formie, ale nadzwyczaj gwałtownym w treści, w którym 
oświadczył : 1) że do dymisyi dobrowolnie się nie poda,
2) że odrzuca zwykłą formułę: admis à faire valoir 
ses droits à la retraite (dopuszczony do poszuki­
wania praw swych do emerytury); 3) że cbee być wyra­
źnie i stanowczo wyrzuconym, „bo — kończy pan 
były prefekt Sekwany — kędy wszedłem wielkiemi 
drzwiami, z tamtąd nie chcę wychodzić tylnemi, wolę 
przez okno wylecieć. Niech świat wie, jak nowi mi­
nistrowie się obeszli z człowiekiem, którego imię pozo­
stanie na zawsze w dziejach Paryża, a zatém 
przetrwa daleko dłużćj, aniżeli umowa ministrów co go 
odsunęli itd. itd.“ Potém kazał przywołać wszystkich 
naczelników biór swojego urzędu, rozkazał im przy­
wdziać wielkie mundury, sam się także ustroił we 
wszystkie swe galony i ordery i paradnemi ekwipaźami 
ratusza pojechał z nimi do pana Chevandier-de-Val- 
dtôme, nowego ministra spraw wewnętrznych, pozornie, 
by ich opiece jego polecić, a w istocie by przypomnieć 
w ich obecności temu, który go usunął, że stósunki, 
jakie oddawna łączyły rodziny ich obu, inne panu Che- 
vandier nakazywały zachowanie. P. Chevandier był 
bardzo zmiçszany, tém bardziéj, że wiedział bardzo do­
brze, że całe poróżnienie pana Haussmanna z panem 
Rouher, o niego poszło. P. Haussmann bowiem wpa­
kował był p. Chevandier w 1867 roku do komisyi wy­
stawy, pomimo oporu p. Rouher, który nie ćhćial ża- 
dnéj nawet honorowéj posaoy dawać członkowi opozycyi. ' 
P. Haussmann pozostaje zawsze członkiem senatu .■ tam li 
bronić zamyśla swego zarządu. Następcy swemu wszel- a 
kich wskazówek odmówił. Następca p. Chi vi eux ma 
być beletrysta i człowiek wcale urzędem się nie zajmu­
jący, więc S'ę nie bardzo gniewa. Z p. Haussmannem 
usunęło się kilku najwyższych urzędników prefektury 
Sekwany.

Senat także pokazywać zaczyna rogi. W rozpra­
wach nad regulaminem zniósł artykuł upoważniający 
prezesa senatu do prezydo wania w komisyach de jure. 
Senat także zachorował na manią interpelacji. Aż trzy 
interpelacye są obecnie na porządku dziennym tego sę­
dziwego zgromadzenia r»interpelacya p. Rouland w kwe­
styi zachowania się rządu francuzkiego w obec Soboru, 
o którćj wam donosiłem, dyskutowaną będzie w przyszły 
wtorek; w przyszły czwartek interpelacya w spra- 
.wach handlowych; awsobotęw sprawach wewnętrznych.
P. Daru, minister spraw zagranicznych, w rozprawach 
nad oznaczeniem tego porządku dziennego zapewnił, 
że „gabinet dotrzyma wszystkich swoich obietnic.“ 
To wszystkich jest zagadkowém. Czyby miało ozna­
czać i obietnice środka lewego, którego p. hr. Daru 
jest członkiem? Toby było więcćj, niż się spodziewają.

Zapowiadają zmiany w ciele dyplomatyczném. Mają 
być przyjęte dymisye pp. de Lavalette, dawnego mini­
stra, ambasadora w Berlinie. Jest to dosyć prawdopo- 
dobnćm ze względu na przypuszczalny kierunek nowego 
ministeryum w polityce zewnętrznćj, o którym wspomi­
nałem, wam w ostatnim liście. Powiadają nawet, że ci 
panowie dymisye swoje już ponadsyłali.

Na zakończenie. Prawdopodobnie będziecie tam 
mieli, jeśli nie w Poznańskićm, to przynajmnićj w Gdań­
sku gości z Paryża. Tutejzy klub jeżdżących na ły­
żwach, nie mogąc się doczekać lodu w Paiyżu, do tego 
portu polskiego się wybiera. Donieście, czy Goplo za­
marzło? to może ich tam poszlemy. Niechaj zwiedzą 
polskie gniazdo.

PRUSY.
j * Berlin, 8 stycznia. Izba poselska odbędzie ju­

tro „drugie posiedzenie plenarne po świętach a czter­
dzieste czwarte z kolei w tći kadencyi sejmowćj. Na 
porządku dziennym zamieszczono kontynuacyą obrad nad 
projektem do ordynacyi powiatowćj. Rozprawy rozpo- 
czną się z paragrafem 20, gdyż przed świętami zała­
twiono już 19 paragrafów poprzedzających. Stosownie 
do życzenia rządu obrady nad ordynacją powiatową na 
porządek dzienny wszystkich posiedzeń przyszłotygodnio- 
wych izby poselskićj, z wyjątkiem środowego, zamiesz­
czone będą.

Zarząd izby panów od 7 stycznia do 7 lutego zło­
żony jest jak następuje: Prezydyum: 1) Hrabia Eber­
hard na Stolbergu Wernigerode, marszałkiem. 2) Ks. 
Putbus pierwszym wicemarszałkiem. 3) Hrabia Brühl 
drugim wicemarszałkiem. Przewodniczący w wydziałach: 
4) Frankenberg-Ludwigsdorf, przewodniczącym pierw­
szego wydziału. 5) Uhden, przewodniczącym drugiego 
wydziału. 6) Książę Hohenlohe-Ingelfiugen, III wy­
działu. 7) Meding, IV wydziału. 8) Ploetz, V wy­
działu. Komisya matrykularna: 9) Kröcher; 10) Ploetz: 
11) Waldau-Steiuböfel; 12) Hr. zur Lippe. Kwestor; 
13) Rabe. Bibliotekarz: 14) Kröcher. Trzymający 
pióro: 15) Hrabia Arnim-Boytzenburg; 16) Brünnek; 
17) Hr. Carmer; 18) Baron Romberg.

Kreuz Ztg zaprzecza stanowczo wiarogodności po­
głosce, podanćj przez niektórych korespondentów, jakoby 
w ostatnich dniach bieżącego miesiąca sejm miał być 
zamknięty lub odroczony. Zamiarem i życzeniem rządu 
— powiada pomieniona gazeta — jest, ażeby najwa­
żniejsze projekty, mianowicie ordynacya powiatowa i 
prawo hipoteczne załatwionemi zostały.

Zapowiadane z Wiednia odwiedziny jednego z ąu- 
stryackich arcyksiążąt tutejszego dworu — piszą do Ma­
gdeburger Ztg z Berlina — które, jak się zdaje, 
urzędowme jeszcze nie są oznajmione, nie byłyby jako 
odpowiedź na odwiedziny księcia Dastępcy tronu w Wie­
dniu bez znaczenia dla stósunków pomiędzy obydwoma 
dworami i rządami, które, jak przyjęcie już w Wiedniu 
nowego posła pruskiego jenerała Schweinitza pokazuje, 
są dobre i w porównaniu z dawniejszemi pocieszające. 
Natomiast zamiar nadania stósunkom tym pewnego po­
litycznego znaczenia, niejako treści, pozostaje z faktami 
w ogromne® przeciwieństwie i ma zapewne tylko ten 
cel, aby piszącym i czytającym w tćj posusze, jaka 
panuje w wielkićj polityce, nastręczyć nieco materyi.

Poselstwo chińskie zabawi tu jeszcze kilka dni. 
Minister Burlinghame przyjął zaprosiny na wieczorki, 
odbyć się mające w przyszłym tygodniu u ambasado­
rów angielskiego i francuskiego.

NPan nie wychodził jeszcze wczoraj z pokoju, słu­
chał jednakże referatów marszałków dworu i przyjmo­
wał o 3 godzinie z południa adjutanta przybocznego 
pułkownika Werdera, pełnomocnika wojskowego w Pe­
tersburgu, tudzież o godzinie 3 '/2 jeuerał-adjutanta 
cara moskiewskiego i moskiewskiego jenerała a, la suite, 
hr. Nostitz, którzy wczoraj wieczorem wraz z pułko­
wnikiem Werderem wyjechali do Petersburga, aby tam i 
być obecnymi na uroczystości Nowego Roku stylu mo­
skiewskiego.

Posłowie dr. Löwe i Eberty złożyli u laski mar- 
szałkowskićj projekt do prawa, dotyczący wprowadzenia 
przymusowego małżeństwa cywilnego. - Projekt ten, jak 
tutejsze dzienniki zapewniają, ma mieć obecnie więcćj 
szansy przyjęcia niż dotąd, a to głównie dla tego, że 
na wszelkie ewentualności uchwał Soboru chcianoby, 
iżby prawo to już było czynem dokonanym. Pod wzglę­
dem rzeczowym zarzucają pomienionemu projektowi, że 
podług niego zawieranie małżeństw odbywać się ma za­
wsze przed sędzią, podczas kiedy nad Renem, gdzie
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przymusowe małżeństwo cywilne już od dwóch generacyi 
jest zaprowadzone, zawierane bywa przed miejscową 
władzą.

Administracya Związku północno-niemieckiego na 
rok bieżący potrzebuje na nadzwyczajno wydatki 1,133,810 
tal. Z tego przypada na budowę i utrzymanie fortec 
430,000 talarów, na budowę nowych koszarów i odno­
wienie starych 384,810 tal., na artyleryą i broń 153,000 
talarów.

Ażeby oficerom wojsk lądowych dać sposobność na­
brania ogólnego poglądu na stósunki morskie, dozwo­
lono, ażeby ich w miarę życzenia i interesu służby ko­
menderowano na ćwiczenia morskie i na większe podróże 
morskie.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 8 stycznia. Tych dni obiegała tu znowu 

pogłoska, że jeden z arcyksiążąt zamyśla udać się do 
Berlina, by oddać rewizytę za odwiedziny pruskiego 
księcia następcy tronu, który, udając się do Egiptu, dni 
kilka na dworze cesarskim bawił. Lubo zaś nic jeszcze 
pewnego we względzie tćj pogłoski nie jest wiadomćm, 
to jednak łączą tu już z nią, jak to zwykle bywa, daleko 
sięgające domysły i waioski. Pogłoska sama może być 
nawet bezpodstawną a wywołaną prawdopodobnie została 
znaną podróżą arcyksięcia Albrechta do Francyi połu­
dniowej, którćj powodem ta może jest okoliczność, że 
arcyksięcia tego łączono niesłusznie zawsze z planami 
i zabiegami, mającemi na celu zniesienie ugody z Wę­
grami i odnowienie walk Kroatów, Serbów i Pogranicza 
wojskowego przeciw Magyarom z 1848 roku. Wzburze­
nie w Pograniczu wojslowćm z powodu zamierzonego 
zniesienia starego tego instytutu jest ogromne nie tylko 
w niższych kołach ludności tamtejszćj lecz i pomiędzy 
dowódzcami. Przypominają oni okazywaną zawsze" do­
mowi rakuzkiemu wierność, protestują przeciw decyzyi 
o ich losie bez ich przyzwolenia, opierają się częścio­
wemu zniesieniu, o wcieleniu do Kroacyi nic wiedzieć 
nie chcą a w zaprowadzeniu cywilnego zarządu i sądo­
wnictwa upatrują nadwerężenie swych interesów. Pod 
takiemi okolicznościami są narodowe żądania ciała woj­
skowego, 50 do 60,000 ludzi liczącego, wątpliwćj zawsze 
bardzo natury a przymusowe rozbrojenie pułków Pogra­
nicza za pomocą pułków węgierskich mogłoby łatwo 
doprowadzić do otwartej walki. Stara przeto Presse 
podnosi w obszernym artykule to położenie i zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwo, jakieby ztąd wyniknąć 
mogło, gdyby Węgrzy, ów naturalny punkt, trwałości 
w życiu politycznćm monarchii, podkopano. Obok po­
wodów tych przyczyniły się może niesnaski, jakie po­
między arcyksięciem jako inspektorem armii a ministrem 
wojny prawie są nieuniknione, do tego, że pierwszy na 
czas dłuższy Wiedeń i kraj opuścił.

Według innćj jeszcze pogłoski udał się arcyksiążę 
do Francyi południowćj w sprawie rzekomćj kandydatury 
arcyksięcia Ludwika Wiktora do tronu hiszpańskiego.

Wszystkim tym i innym może wieściom zaprzecza 
jednak ppłurzędowa Wiener Abendpost, pisząc, co 
następuje: „Polityka konjekturalna zajęła się już, jak 
się tego niestety spodziewać było można, podróżą, jaką 
Jees. Wysokość feldmarszałek arcyksiążę Albrecht nie­
dawno przedsięwziął, i przytacza we względzie rzeko­
mych ićj powodów najrozmaitsze, po częci nawet bardzo 
awanturnicze wersye. W obec tych i innych może- 
bnych w przyszłości wieści podobnćj doniosłości jesteśmy 
w położeniu, że stanowczo oświadczyć możemy, iż rze­
czona podróż arcyksięcia feldmarszałka ma wyłącznie 
charakter podróży dla rozrywki i żadnych innych me ma 
celów.“

Pacyfikacja Dalmscyi polndniowćj coraz większe 
robi postępy a jenerał Rodie, noWy namiestnik, operuje 
w tćj mierze według jednozgodnych doniesień głównie 
owewi złotem obładowuuemi mułami, które według Fi­
lipa macedońskiego torują sobie drogę i na najstromsze 
góry i przez najwarowniejsze bramy.

Cesarz miał dziś z rana "wrócić z Budy do 
Wiednia.

WŁOCHY.
Florencja, 6 stycznia, żadne zapewne postano-

Kroalka Lwowska.
(Nie ma nic nowego we Lwowie dla Nielwowian. — Karnawał 
1 brak sali balowéj. -— Nowe budynki, nowe ulice. — Peltew 
rzeką spławną. — Niedelikatność „Szciutka“. — Pamiętnik je­
nerała Dwernickiego. — Unia nie chce teatru w Poznaniu. — 
dziennik Literacki. — Nowy dramat Starzeńskiego zakazany. 

— Nekrologia.)
° Nie wiem, czy jest nudniejsza figura na świecie, 

lak kronikarz, który z góry swych czytelników zawia­
damia, że nie ma o czćm pisać. Dla czegóż piszesz 
Panie bracie, jeżeli nie masz o czćm? Oto piszę, bo 
obowiązkiem moim jest zdawać sprawę z ruchu wszel­
kiego rodzaju, panującego w stolicy krajo; a milcząc, 
Przyznawałbym, iż wcale żadnego ruchu nie ma, na to 
bii jednak miłość méj najściślejszćj ojczyzny nie ‘pozwa­
la- Więc il faut chercher midi à quatorze heu- 
fea i koniecznie należy wyszukać ten ruch, o którym 
dałoby się coś powiedzieć. Trudne to jednak wielce za­
danie, bo u nas obecnie nie zgoła nie dzieje się, nawet 
kronikarzom pism lwowskich, którzy tak rozglośnćj do­
bili się sławy, zabrakło już materyału dla publiczności 
dnejscowćj. O ileż trudniejszćm jest położenie kroni­
karza dziennika zamiejscowego, którego czytelników 
bie obchodzi ani owa historya, zresztą bardzo zajmująca, 
o dyrektorze bauku pewnego, panu T., który wyrzucił 

drzwi drugiego dyrektora p. H ; ani wiadomości o przy­
gotowaniach u państwa J., których dorodna córka ma 
Przecież tego karnawału wydostać się za mąż ; ani fia-

sco, które zrobiła księżna pani usiłująca wyswatać bo­
gato pewnego protegowanego przez się pseudonima; 
ani burdy żołnierzy, nudzących się zbyt długim po­
kojem; ani cierpienia urzędników pewnego zakładu, któ­
rego naczelnik zabrania im czytywać gazet, zażywać 
tabaki, palić cygar, chodzić do teatru, kupować żonom 
na gwiazdkę prezenta i innych zażywać przyjemności; 
ani bawiące we Lwowie wróżki białe i czarne, przepo­
wiadające każdemu sukcesye ; ani nawet zapowiedziana 
przez autora panny Emilii powieść podtytułem: „Krywe- 
Krywajte,“ bo będzie to tylko dalszy ciąg szkandalicznćj 
polemiki lwowskićj, w nową przybranćj sukienkę; ani 
wiele innych tym podobnych rzeczy, któremi tu we Lwo­
wie bawimy się i zajmujemy, które jednak u szerszćj
i zamiejscowćj publiczności, a mianowicie u publiczno­
ści polskićj, nie zamieszkującćj krajów podległych rządom
pana Possingera, zbyt wielkiego interesu obudzić nie są 
w stanie. Karnawał? mamy go już wprawdzie, dziś 
otwarte mu zostały podwoje, ale o projektowanych ba­
lach nie wiele dotąd słychać 1 Może okoliczność, iż za­
pusty tegoroczne sześć tygodni trwać mają, więc nie ma
się z czćm spieszyć, a może odwilż ciągła, wywołująca
epidemiczne u nas choroby, a może spadek papierów na
giełdzie, a może co innego jest tćj dotychczasowej apa-
tyi przyczyną, dość, że nawet panie matki, mające od 
dłuższego czasu córki na wydaniu, jeszcze karnawałem
nie zajmują się. Zmieni się to jednak niebawem, a na 
każden sposób prędzćj niż nieporadność naszćj rady 
miejskićj i zapusty, przynajmnićj ich ostatki będziemy 
mieć wesołe i balów na najrozmaitsze cele co nie miara, 
o ile na to oczywiście ogromne ubóstwo nasze pod wzglę­
dem gal balowych pozwoli. Lwów bowiem prócz cissnćj

. i niskićj sali na strzelnicy i niemilćj, a teraz nawet 
¡rzez teatr ruski zajętćj sali w domu „narodnim,“ nie 
posiada żadnego lokalu, w którymby cokolwiek liczniej­
szy bal mógł się odbyć. Projekta wybudowania sali ba- 
lowćj jeszcze ze stadyum projektów nie wyszły i do­
piero może bank budowniczy, który działania swoje już 
rozpoczął, zaradzi brakowi. U nas w ogóle, gdy chodzi 
o budowanie czegokolwiek, trudno idzie jak z kamienia. 
W burzeniu nabyliśmy już pewnćj wprawy, niszczyć 
umiemy wcale nie źle, ale w budowaniu jesteśmy wiel­
kimi partaczami a nawet jakąś niechęć do tego rodzaju 
robót mamy. Może i to się z czasem zmieni,są przy­
najmnićj dążności w tym kierunku. Nasza rada miej­
ska, jak wiecie, uchwaliła już bardzo dawno wybudować 
gimnazyum i szkoły realne, nie doprowadziła jednak dalćj 
jak do zdecydowania się na plan,.według którego gmach 
gimnazyalny ma być postawiony. Owóż nowo założona 
tu filia banku centralnego chce przyjść miastu w pomoc 
i w spółce z kilkoma osobami prywatnemi zawrzeć z mia­
stem układ o wystawienie projektowanego gmachu. Tak 
znowu ktoś inny ofiaruje miastu swe usługi w celu zmie­
nienia Pełtwi, a właściwie obrzydliwego kanału, zatru­
wającego powietrze najpiękniejszćj części miasta w rze­
kę o czystćj wodzie, krórąby z po za miasta, do kory ta 
Pełtwi wpuszczano. Są jeszcze i inne najrozmaitsze pro­
jekta i projekciki zmierzające do uporządkowania i upię­
kszania Lwowa, a między innemi najważniejszy dotyczy 
przechrzczenia nazw ulic, placów i nowego ponumerowa­
nia domów. Że dokonanie tćj czynności oddawnaniezbędnie 
jest potrzebne, przyzna każdy, kto miał sposobność po­
znania stolicy galicyjsko-lodomeryjskićj, ale na projekt, 
którego uchwalaniem od dwóch tygodni nasza rada

miejska trudni się, zgoda nie łatwa. Bardzo szanujemy 
owych panów koralników, mosiężników, lakierników i in­
nych szanownych naszych współobywateli, zasiadających 
w radzie miejskićj i pracujących w pocie ezoła nad na- 
szćm dobrem, mimo to nie łatwo zgodzić się na to, by 
ulicę tę albo owę dla tego nazywać koralnicką, ponieważ 
tam mieszka radny handlujący koralami, lub lakiernicką, 
ponieważ przy nićj ma dom radny, trudniący się 
w chwilach wolnych od zajęć publicznych lakiernictwem. 
Jeżeli upadają wnioski proponujące, by ulicę, przy któ­
rćj mieszkał Szajnocha, nazwać po jego imieniu lub 
ulicę, przy którćj stoi dom, zamieszkiwany niegdyś przez 
króla. Jana trzeciego, uczcić nazwy ulicy Sobieskich, 
jakżeż można uwzględnić preteusye panów Torasiewiczów, 
Moserów lub Korzyńskich? Ale u nas takich śmie­
szności mnóstwo. Nieoceniony nasz Szczutek ma tćż 
materyału podostatkiem i korzysta z niego jak umie. 
W ostatnim swym numerze wysmagał on srodze dzien­
nikarzy, przedstawiając ich jako zgraję urwiszów na wo­
zie — ciągnionym przez wychudłą szkapę, przedstawia­
jącą publiczność — siedzących i bijącycb się kułakami. 
Dziennik Lwowski przedstawiony jest jako ulicznik, 
biegnący za wozem i rzucający kamieniami czy błotem 
na swych kolegów. Sroga satyra, ale czy stósowna czy 
mestósowna, bzy przedstawiająca rzecz we właściwćm 
czy przesadzonćm świetle, na każden sposób wyraża 
wspomniany obrazek dość wiernie opinią u nas obecnie 
panującą a która z winy samychże dziennikarzy niestety 
wyrobiła się. Lecz dość o tćm. Najgorzćj zawsze bo­
wiem wychodzą pośrednicy wszelkiego rodzaju. Świeży 
przykład mieliśmy właśnie na Dzi en ni ku Lwowskim, 
który serdecznie wzywał swych kolegów do zgody,



wienie nie wywołało tak ogólnego w całym krajuzado- 
wolnienia, jak stanowcze odrzucenie kandydatury księcia 
genueńskiego Tomasza do tronu hiszpańskiego. Wszyst­
kie stronnictwa zgodne są w pochwalaniu tego postano­
wienia. Podczas bowiem kiedy stronnictwo konserwaty­
wne cieszy się z tego, że dom sabaudzki, nie cie­
szący się zbytkiem potomków męzkicb, nie uwikła je­
dnego z książąt swoich w przedsięwzięcie tak niebezpie­
czne, jakióm jest objęcie tronu hiszpańskiego, spodzie 
wają się republikanie, że nieudanie się kandydatury księ­
cia włoskiego i brak zdatnych zresztą kandydatów znie­
woli Hiszpanów do tego, że zrzekną się w ogóle monsr- 
chicznćj formy rządu a zaprowadzą "rzeczpospolitą. Tak 
tedy, choć z różnych przyczyn, republikanie i rojaliści 
wielce są uradowani z odrzucenia kandydatury do tronu 
hiszpańskiego, a ministerstwo pana Lanza przez zała­
twienie tój sprawy w myśl ogółu zjednało sobie uznanie 
powszechne.

Od dawnego czasu publiczną było tajemnicą, że od 
czasu ostatniój wojny nader naprężony istniał stósunek 
pomiędzy królem a jenerałem Lamarmora, tak że osta 
tni od roku 1866 ani krokiem nie postał w pałacu kró­
lewskim a w demonstracyjny prawdziwie sposób trzymał 
sią w dali od dworu. Wszystkie zabiegi, aby sprowa­
dzić porozumienie pomiędzy królem a szanownym 
tym mężem stanu i żołnierzem były dotąd bez­
skuteczne; obaj mężowie od trzech lat unikali się wido­
cznie, wzajemnie na siebie rozżaleni. Lecz król w sam 
Nowy Rok pierwszy uczynił krok pojednawczy, napisa­
wszy do jenerała list nader serdeczny, prosząc go, aby 
dwór królewski odwiedził. Tak uprzejmemu zaproszeniu 
nie mógł się jenerał oprzeć i dla tego wziął po raz 
pierwszy od lat trzech w Nowy Rok udział w przyjęciu 
dworskióm, a król przyjął go tak serdecznie, że wszelki 
cień dawniejszego nieporozumienia usunięty został. I we 
względzie politycznym pojednanie to króla i jenerała 
ważnym jest wypadkiem, ponieważ przezeń jedyny usu­
nięty został powód, który przeszkadzał dotąd, iż jenerał 
Lamarmora nie mógł znowu przyjść do władzy. Mimo 
licznych nieprzyjaciół posiada jenerał Lamarmora tak 
jako mąż stanu jak jako jenerał tak wysokie we Wło­
szech znaczenie, że rehabilitacya jego t. j. nowe jego 
uzdolnienie do objęcia steru rządów może być nazwaną 
ważnym dla Włoch wypadkiem.

HISZPANIA.
• Wygórowane nadzieje, z jakiemi naród hiszpań­

ski wypędzenie królowój Izabelli jako jutrzenkę nowych 
lepszych czasów powitał, nie ziściły się dotąd, lubo już 
blisko półtora roku upłynęło od rewolucyi wrześniowćj. 
Natomiast ileż to krw się już od owego czasu wylało, aże­
by utrzymać porządek, zaprowadzony po ostatniój rewo­
lucyi? Ilu to ofiarami opłacić musiał rząd zwycięztwo 
nasamprzód nad powstaniem karlistowskióm a późnićj 
republikańskićm? Obecnie panuje wprawdzie na pozór 
pokój, lecz w rzeczy samój zbroją się wszystkie stron­
nictwa do nowych zapasów. Całą swą nadzieję pokła­
dają one w słabości rządu, który jedynie za pomocą ar­
mii się na swóra stanowisku trzyma i któryby natych­
miast upadł, gdyby mu ta stała się niewierną. Na 
utworzenie rejencyi złożyły się wszystkie stronnictwa 
monarchiczne, które wzięły udział w strąceniu z tronu 
królowój Izabelli, pomimo że nie w jednóm się ze sobą 
różniły. Z powodu tego najwyższa władza państwa, któ­
rój poruczono trudne zadanie do rozwiązania — wpro­
wadzenie postanowień konstytucyjnych jak najrychlój 
w życie — zaraz od początku została ubezwładnioną. 
Miała ona przeprowadzić wybór króla, pogodzić zwa­
śnione stronnictwa, bronić państwa od rokoszów repu­
blikańskich i burbońskich. To wszystko się jój nie udało. 
Wszelkie usiłowania ku zgodzeniu się na jednego kan­
dydata do tronu były bezskuteczne. Możnaby było 
wprawdzie pozyskać większość głosów w kortezach za 
księciem genueńskim, lecz obawiać się należało, że wtedy 
zwolennicy księcia Montpensier niezwłocznieby się zbli­
żyli po części do republikanów, po części do zwolenni­
ków Izabelli. W ten sposób książę genueński, tak jak 
był kandydatem stronnictwa, zostałby królem stronni­
ctwa, i pierwszóm jego zadaniem byłoby przez wojnę 
domową i podbicie nieprzyjaznych mu stronnictw, wynieść 
się na króla całego kraju. Ta tóż okoliczność pewnie 
była główną przyczyną, dla którćj matka młodego księ­
cia stanowczo kandydaturę swego syna do tronu hiszpań­
skiego odrzuciła. Bezwątpienia wypłynie znowu obecnie 
na wierzch kandytura księcia Montpensier. Lecz i z tym 
księciem nie jest sprawa łatws, bo prócz republikanów 
ruszają się znowu i zwolennicy Izabelli, tym razem w po­
łączeniu z Karlistami, a jak mówią, kombinacją tę po­
piera znaczna część wyższych oficerów, Gdyby ta wia­
domość miała się potwierdzić, natenczas stan miejski, 
który obstajeza księciem Montpensier, jeżeliby się jeszcze 
dłużój się wahał, wziętyby był w dwa ognie. Przesilenie 
ministeryalne, w jakióm się obecnie Hiszpania znajduje, 
najlepszym jest dowodem, że obecni) sternicy nie mają 
nadziei, żeby skołataną nawę do szczęśliwego portu do­
prowadzili; Czy zmiana gabinetu będzie częściowa, czy 
tóż całkowita, a mianowicie czy główny sternik, jene­
rał Prim, od steru odstąpi, trudno dziś stanowczo na to 
odpowiedzieć. Podług ostatnich telegramów zdawałoby 
się, że tylko minister stanu i minister sprawiedliwości 
wystąpią i że jenerałowi Prim poruczono teki te obsa­
dzić innymi mężami. W każdym razie obechy stan Hi-

Wprawdzie odezwa ta w ustach tego pisma, które 
pierwsze dało zły przykład i na którego ramieniu spory 
zapas grzechów przeciw dziennikarskiój przyzwoitości — 
jeżeli już nie mówię o innych — cięży, komicznie trochę 
wygląda, ale artykuł ten, widocznie w dobrój wierze 
napisany, Die zasługiwał na taką odprawę, jaką mu dano 
ze strony Dzień. Polskiego.

Więc mówmy o czóm innóm. Na przykład o książ­
kach, a mam właśnie pod ręką świeżo co wydane „Pa­
miętniki jenerała Józefa Dwernickiego.“ 
Dawno istotnie nie czytałem książki tak zajmującój, tak 
wiernie z taką prostotą malującój najpiękniejszą epokę 
naszych dziejów porozbiorowych. Najważniejszą jest 
część pamiętników, traktująca o dziejach powstania 
wołyńskiego, o paraliżujących ruch na Rusi intrygach 
i machinacyach, które udaremniły wyprawę Dwernickiego 
na Wołyń i zmusiły go do wkroczenia do Galicyi. Pa­
miętniki te, stanowiące bafdzo cenny materyał do dzie­
jów bohaterskiój wojny narodowój z roku 1831, pisał 
jenerał w ostatnich latach życia swego, a pisał je jak 
we wstępie powiada, aby, „przeżywszy różne zmienne, 
pomyślne i sprzeczne, szczytne i najokropniejsze życia 
koleje, a nakoniec skazany na zabijającą i trawiącą ży­
cie wolnym ogniem nieczynność, opisaniem formacyi 
korpusu jego dowództwu powierzonego, oraz ogłoszeniem 
jego działań, opisem wkroczenia na Wołyń i nieszczę- 
śliwćj katastrofy wejścia do Galicyi tego korpusu, a przy- 
tóm uwagami, jakie różne zdarzenia, różne okoliczności 
nasuwały, stać się użytecznym.“ „Wytknięcie błędów 
u steru — powiada dalćj autor — mylnych rachub na 
zwodnicze układy i obcą pomoc, nieufności w własne siły, 
zaniedbanych kroków do poruszenia sił całego polskiego

szpanii nie jest do pozazdroszczenia a łatwo być może, 
że jeszcze smutniejsze dni czekają ten przez naturę tak 
bogato uposażony kraj.

Pomimo wszelkich przeciwnych zapewnień półurzę- 
dowćj prasy, dzienniki opozycyjne obstają uporczywie 
przy swojóm twierdzeniu, jakoby w sferach rządowych 
przygotowywano zamach stanu. Polowanie, w górach 
Toledo odbyte, miało mieć podług tych dzienników czy­
sto polityczny charakter; zaprzeczenie gazety Ib er i a 
wiarógodnośei tój pogłosce uważają właśnie za dowód 
jój prawdziwości. Następnie podróż Ruiz-Zorilli w prc- 
wincye ma tylko być aktem monarchicznój propagandy 
— dla kogo? — o tóm przeciwne rządowi dzienniki-za­
mieszczają jedynie nie jasne wskazówki. Przybycie Olo- 
zagi do Madrytu' uważane jest również za będące w 
związku z ważnemi planami rządu.

W kołach parlamentarnych opowiadają, że część 
obecnych deputowanych powzięła myśl utworzenia cen­
trum, skoro tylko posiedzenia kortezów się rozpoczną,

1 Prawdopodobnie ideę tę zawdzięczać należy unionistom. 
Dzienniki progresystowskie są z tego bardzo nieządo- 
wolnione.

Jenerała Pierrad po 3 miesięcznóm więzieniu uwol­
niono, ponieważ rząd w Terragonie nie przyjął oskar­
żenia. Pierrad zasiądzie w kortezach i wezwie mini­
stra spraw wewnętrznych Segasta, ażeby się usprawie­
dliwił z zarzutu uczynionego mu (Pierradowi), jakoby 
miał być winien zamordowania sekretarza rządowego w 
Terragonie. Republikańska mniejszość przygotowuje 
oskarżenie przeciwko ministrowi spraw wewnętrznych.

Sprawozdanie komisyi budżetowej już jest oddrftko- 
wane. Rząd ma być upoważniony do emitowania papie­
rów celem kontynuowania budowli rządowych; rząd ma 
przed 30 czerwca przedłożyć projekty do prawa o do 
tacyi duchowieństwa, o pensyach urzędników cywilnych 
i wojskowych, o reorganizacyi armii, o systemie budo­
wania okrętów, o przeobrażeniu arsenałów i o reformach 
w wszystkich gałęziach administracyi fiskalnój. Podczas 
najbliższego roku etatowego ma być r/ąd upełnomo­
cniony do zawieszenia amortyzacyi akcyi budowy dróg, 
budowli rządowych i akcyi skarbowych, obligacji kolei 
żelaznych i akcyi kanału "Lozoga,

Kilku dyrektorów i wyższych urzędników w mini­
sterstwie skarbu odbyło w tych dniach naradę, na któ­
rćj uchwalono, ażeby usiłowaniom reformatorskim Figue- 
rola zaciętą stawić opozycyą. Wiadomą jest rzeczą, że 
właśnie w personale ministerstwa skarbu znajdują się 
liczne, antyrewolucyjne żywioły, zwolennicy Izabelli 
i Gonzagi Bravo; że jednakże w ten sposób się skoali- 
zują w celu systematycznego zwalczania nowćj ery, tego 
nie oczekiwano.

Od Nowego Roku panują w Madrycie i oko’icy nie­
słychane tam mrozy. Staw w Rett ro pokryty jest gru­
bym lodem. Komunikacją natomiast z prowincjami 
przywrócono jako tako. Tylko Galicya zdaje się być 
jeszcze zasypana śniógemi.

Z Soboru.
Rzym, 5 stycznia.

(Zmiany w sali soborowej. — Imieniny Ojca św. — Nowe bro­
szury polemiczne. — Monumentalne wydawnictwo. — Sułtan i So­

bór. — Sprawy dzienne).
P. Donosiłem wam w jednym z poprzedzających 

listów, że w sali soborowćj zaszły pewne zmiany, wywo­
łane głównie względami akustycznemi. Mówcy bowiem 
nie rozumiano równie dobrze, zwłaszcza w większóm 
oddaleniu. Ścieśniono z tego powodu siedzenia Ojców 
bardziój ku środkowi auli z obydwu stron; tron papie­
ski tymczasowo usunięto aż do sesyi pubiicznćj. Po nad 
mównicą znajduje się rodzaj zasłony, by głos mówcy, 
się odbijając, odbrzmiewał daleko. Stenografowie także 
swe miejsca opuścili i umieszczają się podczas przemo­
wy tuż przy mówcach. Błąd architektoniczny, zdaniem 
mojćm, jest ten, że po nad brama górą głos ma wolne 
przejście do samego kościoła św. Piotra i, nie odbijając 
się, ginie ze szkodą słuchających Ojców. Dotychczas 
przedsięwzięte środki, by uczynić aulę bardziój akusty­
czną, nie są podobno bez skutku, ale zawsze trudno 
głos się rozchodzi.

W dzień św. Jana, jako w dzień imienin Ojca św., 
składał jenerał Hermann Kanzler swoje powinszowa­
nie i w imieniu całej armii papieskiój. Przy tój sposo­
bności miał pełną ciepła przemowę. Ojciec św. przy­
jął życzenia z przyjemnością, jako wyraz wierności żoł­
nierzy swoich; chwaląc ich męstwo, wyraził się, że ma 
żołnierzy nie aby podbijać trony, ale aby bronić swego. 
Tron jego wprawdzie mały sam w sobie, ale wielki 
ztąd, że prawda i sprawiedliwość na nim ma swe siedli­
sko. Takoż ma się z armią; małą jest na oko, ale 
niezmierzoną z powodu zadania, jakie wypełń a w obec 
świata i Boga. Następnie pobłogosławił Ojciec św. ar­
mią i ich familie, ich ojczyzny i wszystkich wiernych, 
których szczodrobliwością armia papieska się utrzymuje. 
Kanzler i ficerowie zbliżyli się do tronu, by pocałować 
rękę Piusa, podczas czego Ojciec św. do każdego z oso­
bna przemawiał i, o nazwisko pytając, każdemu ccś 
przyjemnego powiedział. — Liczba wojska papieskiego 
dochodzi do 15,512 żołnierza; w Rzymie obecnych 10,033, 
reszta garnizonuje po miastach państwa papieskiego.

narodu, i opuszczonych, cisnących się prawie w pomoc 
ńam korzyści — wszakże to wszystko posłużyć może za 
zbawienną naukę na przyszłość.“ Łudził się zacny je­
nerał. My się podobno niczego nie nauczymy, jeżeli 
błądziliśmy w r. 1831, cóż mówić o powtórzeniu tych 
samych błędów w r. 1863?

Same pamiętniki poprzedził p. Zawadzki krótkim 
a bardzo zajmującym rysem biograficznym śp. jenerała, 
skreślonym zaraz pi jego śmierci, głównie na podstawie 
własnych opowiadań zwycięzcy z pod Stoczka, tudzież 
jego czterdziestoletniego towarzysza broni pułkownika 
Plagowskiego, którego staraniem pamiętniki te wydane 
zostały. Pamiętniki zostały wydane bez najmniejszćj 
zmiany, tak jak je jenerał pozostawił i własnoręcznie 
bardzo starannie odpisał, ażeby tak co do stylu jak 
i treści pozostały wiernóm odbiciem myśli szlachetnój 
i patryotycznój duszy śp. jenerała.

Cóż tam się z waszym teatrem dzieje? Z dzien­
ników naszych najwięcćj się nim zajmuje Unia, którój 
korespondent poznański straszliwie się gorszy zamiarem 
utworzenia z funduszów krajowych stałego teatru ppl- 
skiego w Poznaniu, obawiając się najgorszych skutków 
tój „sprosnój“, zdaniem jego, instytucyi i najszkodliwsze­
go wpływu na bogobojność Wielkopolan. Od zwolenni­
ków Unii nie spodziewajcie się więc najmniejszćj po­
mocy, a obawiam się, by i Unii przeciwnicy pod wzglę­
dem tój pomoey nie szli ręka w rękę z unionistami, 
choć nie z tych samych powodów, ale po prostu dla 
tego, że u nas powiatowszczyzna jeszcze bardzo górą, 
że co nie w Galicyi to za granicą, a w końcu i dla te­
go, że u nas składki wszelakie z okrutnym idą uporem, 
zwłaszcza, jeżeli nadzwyczajnćj nie rozwinie się przy ich

Przeciwko rozgłośuój książce ks. Mareta, biskupa 
z Sury, wystąpił obecnie Henryk Ramière w broszu­
rze, w którój usiłuje wykazać kontradykeye, zawarte 
w owój księdze. Wiadomo, że biskup Dupauloup, pod 
wrażeniem krytyki Universa o okólniku, napisał tak 
zwane Observations etc., gdzie z wielką silą broni 
swych zasad. Otóż ks. dyecezyi Basie, nazwiskiem Bó 
let, wydał broszurę w Rzymie przeciwko owym uwagom 
ks. Dupanloupa pod tytułem: „Remarques sur les 
observations de Mgr. Dupanloup à propos de 
l’infallibilité du Pape.“ Oba te dziełka wydane u Spit- 
hovera.

Tenże wydawca przygotowuje na wystawę nabliż- 
szą dzieło monumentalnój wartości pod względem sztuki 
religijnój. Zawierać będzie epokę rzeźby w czasach 
najświetniejszych z prześlicznemu odbiciami, wykonanemi 
przez Fr. Tosi, architekta, z objaśnieniem francuskióm 
Prócz tego wystawi cbromolitografowane dwie mozaiki 
św. Pudencyanny i świętój Francesca Romana, bardzo 
ciekawe dla znawców.

Doniesienie moje o osobliwszój kradzieży o tyle 
prostuję, idąc za Correspondance de Rome, że po­
krzywdzonym był biskup i nie przywłaszczono sobie ze 
garka, ale krzyż. Taż gazeta donosi, że przemysło­
wcy obaj wysiadują kozę, przez policyą bowiem zostali 
ujęci.

Dnia 4 b m. wniesiono zwłoki biskupa Barnarda 
Frascolla z Foggia do kościoła S. Maria sopra Minerva. 
Biskupów Soboru było około 20; jeden z nich kondukt 
odprawił. Ludu zebrało się w przestronnym kościele 
wiele; powozy zastawiły cały plac Minerwy.

Dziwna rzecz, że w miarę, jak Moskwa, nie pozwa­
lając biskupom przybyć na Sobó'1, dała dowód swój doj­
rzałości azyatyckiój, natomiast sułtan nadzwyczajnie 
przychylnym się okazuje Soborowi. Nietylko ułatwił 
ile możności biskupom przybycie ni Sobór, ale nadto 
sam ofiarował Ojcu św. pierścień dyamentowy, tak że 
t godniowe pismo Divin Salvatore wykrzykuje mu 
za to vivat. (Viva dunque ii gran Sultanol).

Katolicy lugduńscy ofiarowali Ojcu św. wspaniały 
ornat, w którym Ojciec ś. odprawił nabożeństwo solenne 
w dzień Bożego Narodzenia, do tego dołączyła deputa- 
cya 50,000 fr. świętopietrza. Pyszniejszy atoli podarek, 
przeznaczony dla Ojca św., oglądać można w pałacu 
Sinnibaldi. Jest nim także ornat, nad którym 10 
lat pracowano; prawdziwe arcydzieło sztuki. Dawcy 
ofiarują go na pamiątkę Soboru Watykańskiego.

Sesya II publiczna odbędzie się istotnie wedle da- 
wnój zapowiedzi dnia 6 w Trzech Króli, ponieważ 
obawy, że przygotowania się nie wykończą, już usunięto. 
Ojcowie Soboru składać będą przed Ojcem św. wyznanie 
wiary Piusa IV. Bez wątpienia będzie konkurs ludzi 
niezmierny, albowiem wolno będzie spojrzeć wewnątrz 
sali soborowćj, czego wielu jeszcze nie widziało. Bodaj 
w natłoku nikogo nie zduszono, jak się to stało na So­
borze Later. IV nawet biskupowi z Amalfil.

W kolegium amerykańskióm, w kaplicy pięknie 
przyozdobionój, przyjmował biskup z Newark Jacques 
Rooscvel Bayley protestantkę z Nowego Jorku na 
łono Kościoła dnia 31 grudnia, a inną przyjmował kar­
dynał As qui ni również do Kościoła w własnój kaplicy 
w niedzielę 2 stycznia także protestantkę z Nowego 
Jorku.

Giornale di Roma szczegółowo opisuje ceremo­
nią chrztu pierworodnego dziecka w pałacu Farnese, 
o czóm już pisałem. Dodaję spis znakomitości, które 
brały udział a między innemi było kardynałów 12. ja­
ko to: Amat, De Pietro, De Angelis, Schwarzenberg, 
Asquini, Rauscher, Panebianco, De Luca, Ferrieri, Mo­
naco, La Valetta, Grasselini; dalój książęta Parmy, 
wielki książę Leopold toskański z żoną, hr biostwo de. 
Caserte, Trani, Girgenti, Bari, księżniczka Marya Lu­
dwika, hrabiostwo Trapani, d’Alençon i książę Hohen­
zollern, ambasada austryacka i minister bawarski.

Telegramy.
Stutgart, 9 stycznia. Staats - Anzeiger für 

Wurtemberg donosi: Pierwsze posiedzenie złożonój 
przez postanowienie królewskie z dnia 31 grudnia r. z. 
komisyi celem opracowania nowego kodeksu karnego 
odbyło się dnia 7 b. m. Komisy* uchwaliła, żeby do 
opracowania i obrad ogólnój części kedeks i karnego za 
podstawę wziąć projekt do kodeksu karnego Związku 
północno-niemieckiego.

Wiedeń, 8 stycznia. Na dzisiejszóm posiedzeniu wy­
działu adresowego izby poselskićj oświadczył prezes mi­
nisterstwa hrabia Taaffe, że wszyscy ministrowie podali 
się do dymisyi, cesarz zastrzegł sobie załatwienie tój 
sprawy i rozkazał, ażeby ministrowie tymczasowo urzędy 
swe sprawowali. Projekt do adresu hrabiego Spiegel 
wydział odrzucił i upoważnił barona Tinti do opraco­
wania nowego projektu.

Wiedeń, 9 stycznia. Presse donosi, że szwedzki 
gabinet ofiarował rządowi austryackiemu traktat han­
dlowy na podstawie najbardziój uwzględnionych.

Paryż, 7 stycznia. Jutro przed południem odbędzie 
się rada ministrów. Liberté dowiaduje się, że mini 
sterstwo przedłoży w poniedziałek projekt do prawa, 
podług którego kontyngens wojskowy z 100,000 ludzi 
zredukowany być ma na 75,000. Taż pogłoska obiegała 
na giełdzie. — Monitor ogłasza, że na przyszłość

zbieraniu energii. Już mój kolega pierwszopiętrowy 
wspominał coś o jednym projekcie przysporzenia fun­
duszów teatrowi waszemu, a mianowicie o dobrych pod 
tym względem chęciach młodego miłośnika muzyki a 
współpracownika Mrówki p. Siebera, który zamierza 
drukować kilkanaście swych ,pieśni narodowych,“ na 
dochód waszego teatru, przeznaczając na ten cel cały 
dochód z rozprzedaży tych pieśni. Pieśni te dotąd dru­
kowane nie były, choć się kilkakroć o to dzienniki upo­
minały. Pan S. miał zamiar wydać wszystkie pieśni 
razem, atoli wydawnictwo podobne wiele czasu i fundu­
szu wymaga i dla tego chce ón je częściami na dochód 
teatru wydawać. Sąd o tych pieśniach znanych u nas 
i śpiewanych w niektórych naszych towarzystwach mu­
zycznych wydały tutejsze dzienniki bardzo pochlebny. 
Układ ich jest czterogłosowy, tj. na głpsy męskie i 
mięszane. Podobnych kwartetów w literaturze naszój 
muzycznój nie posiadamy, dotąd są bowiem tylko poje­
dyncze piosnki spisane na fortepian lub na jeden głos 
i najczęściój poprzerabiane rozmaicie. Takiego przera­
biania i zacierania właściwego charakteru pieśni na­
szych strzegł się p. S. i to mu za wielką policzyć na­
leży zasługę. Jeżeli się przytóm uwzględni cel, na 
który pieśni te mają być wydane, godzi się spodziewać, 
że znajdą się one w każdym polskim domu.

Wspominałem już podobno, że wydawnictwu Dz. 
Literackiego groziło niebezpieczeństwo z powodu, 
że nakładzca jego p. Wild nie doznawał dostatecznego 
poparcia. Otóż rzeczy się jak najlepiej ułożyły. Do­
tychczasowy a tak zaszczytnie w naszój literaturze na- 
dobnćj znany redaktor tego zasłużonego dziennika, pan 
Władysław Łoziński, objął sam wydawnictwo tego pi­

wszystkie dzienniki zagraniczne bez kontroli do Francy!^ s 
wpuszczane zostaną. |(j tei

Paryż, 7 stycznia. W procesie przeciw Rappel ¡¡¡gia 
wydano dzisiaj wyrok. Takowy skazuje pana Hugo na 1 
4 miesiące, pan Barbieux na 3 miesiące a p. Pyat innych 
contumaciam na 4 miesiące więzienia. Prócz tego ska-L i 
zany został każdy z obwinionych jeszcze na 1000 frAgzeń 
grzywi, n. Pan Felix Pyat skazany został dalój z po-jje t 
wodu wydanój przez siebie broszury in contumaciam na^wi 
4 miesiące więzienia i 1000 fr. grzywien; drukarz naj^ce 
dwutygodniowe więzienie i 200 fr. grzywien. tanycl

Paryż, 8 stycznia. Według Journal officielprze 
zniesiono główną intendenturę akademii sztuk pięknychlśmi 
pan Nieuwerkerke zaś mianowany został intendentem[odzi! 
muzeów cesarskich a pan Weiss sekretarzem jeneralnymL®i 
akademiii sztuk pięknych. lógod

Paryż. 9 stycznia. Journal des Debats donosi;Ljąc 
Minister sprawiedliwości p. Emile Ollivier przyjmowalLe 
wczoraj władze sądowe. W przemowie, którą ministeripraw 
miał do sądu cywilnego, oświadczył: „Powagę stanulia, i
sędziowskiego podtrzymam nienaruszoną a przedewszyst-kydol 
kióm rozłączę sądownictwo i politykę, aby wyroki waszeijecl
tóm więcój miały znaczenia, bo nigdy wydawać się nie^ist 
będzie, aby były inspirowane.“ zno;

Florencja, 8 stycznia. Według Nazione objął 
kontradmirał Acton te' ę ministra marynarki.

Florencja, 8 stycznia. Król odjechał do Turynu.
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Rzym, 8 stycznia. Na dzisiejszój kongregacyi So-jni 

boru brało czterech członków udział w dyskusyi. -—Weki 
Posiedzenia komisyi dla spraw wiary rozpoczęły się. dzi-hroz« 
siaj. — Kardynał Bizziani mianowany przewodniczą-jew 
cym ¡komisyi zajmującój się kwestyami dotyczącemikątj 
zakonów. dala

Rzym, 8 stycznia. Kilku członków Soboru, należą-fciw 
cych do najskrajnięjszój frakcyi rzymskiój, ułożyło i poduch 
pisało petycyą do Papieża, w którój oświadczają się zaloty 
osobistą nieomylnością Papieża. Spodziewają się zresztą , 
i nalał jak dotąd, że Papież nie dopuściłby do rozprawhjeg: 
na Soborze kwestyi o nieomylności, gdyby nie był pe-Uy 
wny przeważającój większości głosów. W skutek tego[ , 
ma być zamiarem przyjąć petycyą tylko jako oznakęLj [ 
uszanowania. Lstrs

Madryt, 8 stycznia. Według I napa rei a 1 ukoń-|oła; 
czonóm przesilenie ministeryalne a p. Rovero objąć mapręż; 
ministerstwo spraw wewnętrznych, Topete marynarki] wi 
a José Olozaga sprawiedliwości. Minister stanu Silvela^. 
zastąpiony być ma przez p. Sagastę. Wybór nowegojąc 
marszałka kortezów w miejsce p. Rivery odroczony bycL ś 
ma aż do wyborów poselskich, by p. Salustiano Olozaga «ar 
poprzeć w staraniu się o marszałkowstwo. fesz

Bruksella, 9 stycznia. Książę Orłów, dotychczasowy Leg 
reprezentant Moskwy przy tutejszym dworze, wyjechałLy 
do Petersburga, gdzie kilka tygodni zabawić zamy-feze 
śla, poczóm uda się na nową swą posadę do Wie- jarcu 
dnia. — Pogłoska o nastąpić mnjącóia odwołaniu fran-Łn 
cuskiego p sła, Laguéronnièra, uważaną jest w dobrze fen 
poinformowanych kołach za bezzasadną. (

Carogród, 6 stycznia. W. Porta grozi znowu Khe- p0 
diwemu energicznemi środkami; Zachowanie się IsmailaLót 
baszy daję znowu powód do obaw względem wybuchgL 
ponownego konfliktu. W. Porta domaga się zupełnógoL z 
zastósowania do wysłanego przez siebie niedawno do Łez 
Kairu fermanu, z wykonaniem którego Kbediwe sigH0 
ociąga. kole
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Pogląd ogólny na ruch literacki obecnyL,0 
nauki lekarskiej w Polsce. $

Zrozumieliście dobrze zadanie wasze i słusznie zwra-lich 
caliście uwagę na pierwszy zjazd lekarzy i naturalistówkoi 
polskich w Krakowie, zrozumieliście ważność takiego 
zjazdu i pięknie z zadania swego się wywiązaliście. 70

Podaliście szereg sprawozdań, nawet szereg listów, 1 
z tego zjazdu, nie chciałem więc wtedy z dalszemi memi »wi 
sprawozdaniami z prac, mianowicie lekarzy W. Ks. Po- iń 
znańskiego i Prus Zachodnich, jak to sobie zamierzałem, toii 
był wystąpić, a późnićj pomyślałem, że zapomniano już ia, 
o tóm mćm przyrzeczeniu i że ta sprawa tak jak wiele :ot 
innych pójdzie w zapomnienie i zakończy się na przy-ii, 
rzeczeniu i na najlepszój chęci. Ale otóż dostaję na- izel 
pomnienia ustne i piśmienne od profanów w medycynie, ' 1
ażeby przecież nie pozwolić czek ć na siebie z dalszym Byi 
ciągiem. Jeduo z nich argumentuje swoje życzenia ece 
w ten sposób: „nie znam się na medycynie, ale chciał- wic 
bym przynajmaićj wiedzieć, co się dzieje w medycynie, mo 
a mianowicie co i jak kto pracuje, a ponieważ właśnie iż 
przedewszystkićm chcesz podawać sprawozdania z prac ak: 
naszych lekarzy tutaj, tóm więcój mnie to zajmuje, że stę 
będę wiedział tóż o ich pracach, a jest to dla mnie i. 
i dla widu z n s zawsze poniekąd jakąś wskazówką e j 
itd.“ Widzę się więc poniekąd zniewolonym wziąść Ps 
znów pióro do ręki i c:ągnąć dalój me sprawozdanie ani 
dla pożytku czytającój publiczności. ki

A zdaje mi się, że jeżeli co, to ciekawą dla każdego >*yta 
jest rzeczą ścigać ruch i rozwój na polu nauk lekar-jich 
skich w języku polskim. Która kraina, które miasto,fozi 
który uniwersytet pierwsze w tym względzie zajmuje iyn 
miejsce? Zaiste, jedna to z najciekawszych i najwa- try< 
żnięjszych kwestyi, również jaki jest ruch, jak pracują cy 
lekarze pozagranicami kraju? Zaczynając więc dziś Jeb

inilr
sma, które na tóm tylko skorzystało, stawszy się rze- ac‘ 
czywistóm ogniskiem naszych sił literackich. Redakcya^0' 
zapowiedziała znaczne rozszerzenie działu powieściowego 
i rozpoczyna rocznik nadzwyczaj zajmującemi pamiętni- 
kami pani kasztelanowój Trockiój, spisanemi przez Ber- !zJ 
liczą Sasa.

Hr. Leopold Starzeński napisał nowy dramat pod 
tytułem „U wyłomu.“ Rezyszer tutejszój sceny panr?2 
Królikowski chciał go na swój dochód przedstawić. Po-Fj 
llcya jednakże nie pozwoliła, bo tutejsza polieya, prze-F 
widując zapewne bliskie odwiedziny Meskali, nie chce! 
feobie ich narazić. Autor w swoim nowym dramacie
przedstawił naszych kochanych braci Słowian zakordo- la<

m,nowych w niezbyt korzystnćm świetle, a p. Kosa prze­
zorny bardzo człowiek! <

Dwóch weteranów umarło wśród nas temi dniami, ® 
a to były oficer ¡wojsk polskich z r. 1831, dyrektor To-k. 1 
warzystwa kredytowego ziemskiego Hieronim Wyrdo-F 
boćki, i sto sześć letni weteran kościuszkowski Anto-r1 
ni Piórecki, który umarł przedwczoraj w domu syna 
swego leśniczego pode Lwowem. Starzec ten do ostat- ® 
niój chwili prawie zachował przytomność umysłu, . choć 1 
od lat wielu nie miał już władzy w nogach i rękach. 
Swój udział w kampanii kościuszkowskiój a mianowicie 
w bitwie pod Maciejowicami, w którćj wraz z naczelni-' ■ 
kiem został ranny, opowiadać lubił z największemi®1 
szczegółami młodszemu pokoleniu, któremu z silną. 
wiarą przepowiadał przyszłe odrodzenie ojczyzny. Cześć 
i spokój pamięci walecznych 1 lei

ac
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^yiiie sprawozdania, nie mogę zapewne lepićj zacząć jak 

j tego, że krótki ale ciekawy ogólny wam dam na to
peljigiaj pogląd.

na Nie cheg pracy, postępu i zasług Krakowa dzisiej- 
t innych w dziedzinie nauk lekarskich w niczóm uszczuplać, 
ika-^je zdaje się prawie, że dziś Warszawa palmę pier- 
1 fr.jfszeóstwa Krakowowi odebrała. Nie jest to uprzedze- 
Po-jie tylko z mój strony, zobaczmy co w tym względzie 
na^wi redakcya sama Przeglądu Lekarskiego wycho- 
ns^cego w Krakowie; a piękne te słowa i z wielu 

¡mych względów na powtórzenie tu zasługują: „Kończy się 
ielprzeglądo w i lekarskiemu piąty rok publicznćj służby 
rcb, liśnaienniczo-lekarskićj. Gdy się do n:ćj zabierał, nie 
temjdził się bynajtnnićj świetoemi widokami ani nadzie- 
'ymjmi przesadnemi, przekonany o potrzebie utworzenia 

(igodnego łożyska dla rodzimych źródeł naukowych, 
)si: (jjących żywym prądem użyźnić naszę z przyrody ró- 
i^ał ?uie jak łany polskie urodzajną, lecz mnićj od tychże 
ster prawną niwę lekarską, gdy te źródła albo biły w ukry- 
anum, n’e mogąc się dla licznych przeszkód fizycznych 
rst- rydobyć na jaw, albo gubiły się w jałowym piasku 
sze Diechęcenia, albo wyradzały dla braku odpływu w bagno 
nie>aistwa: stanął do twardćj pracy, kowając z mozołem 

znojem w skale powszechnego otrętwienia koryto dla 
)jął,ch tryskających w kraju poników. Uzbrojony w cier- 

liwość i wytrwałość, nie zraża się ani burzą co się 
. erwała nad krajem^ wkrótce po rozpoczętćj robocie, 
So-ni posuchą powszechnego otrętwienia co niepospolitą
-- piekotą paliła głowęgi usta, ani nareszcie ścinającym 

łzi-irozem niedowiarstwa pragnącego każdy kiełkujący za- 
zą>jew zwarzyć w pierwszym zarodku. Chroniła go od 
jmi jątpienia jasna świadomość niezawodnego celu, który 

lala przyświecał i niewzruszona ufność" w żywotność 
żą-iriwy, mającój wszelkie warunki pow. dzenia w zaso- 
od-tch duchowych narodu, byle tylko zdjąć klątwę mar­
ża foty pozornćj, którą nań zawistne rzuciły stósunki. 

ztą „Z wewnętrznym spokojem zwracamy dziś oko na 
'aw;|)iegłą część pracy, z weselszą jeszcze nadzieją spoglą- 
pe-jmy w przyszłość.

„Ruch naukowo-lekarski ożywił się na całćj rózle- 
ikę przestrzeni ziemi polskićj, a z prawdziwą pociechą 

istrzegamy, że brak nawet swobody stłumić go nie 
on- |ołał, i że jakby pod uciskiem większćj nabrawszy 
m&irężystości w najliczniejszych płodach objawia się 
rki Warszawie, gdzie 4 czasopisma lekarskie dziś wycho- 
elają. Nie powodując się względami osobistemi, lecz pra- 

?gojąc właśnie żywego rozwoju piśmienniczego na podsta- 
ie ściśle umiejętnćj, witamy każdego na tćm polu spół­

ka warzysza z radością. Z zadowolnieniem wskazujemy 
feym naszym kolegom z nad Wisły, Sanu, Bugu, 

wy niestru i Prutu owę ruchawą a płodną skrzętność za 
hałrzykład godny naśladowania, a ciąży ten obo- 
>y- iązek tćm bardzićj dziś na ziomkach galicyjskich, iż 
ie- arunki dla nich są korzystniejsze, gdy mają sobie za- 
m-|arowane i większą wolność i szerszą działalność pu-
ze iczną.“

Oto jest mnićj więcćj stósunek pierwszorzędnych 
be- Polsce siedzib nauki lekarskićj, Warszawy i Krakowa, 
itoiróćmy się teraz do drugorzędnych, do których poli- 
■hu yś nam dopiero wypada: Lwów i Poznań. Nie bar- 
;8° ;o zaszczytne, chociaż nie ostatnie miejsce zajmowało 
do jez długi czas Poznańskie. I nie dziw może. Nie 
sig ło tu ani uniwersytetu, ani innego jakiego ogniska, 

bło któregoby się skupiać było można, siły pozosta­
wiły rozstrzelone, uśpione i w rozstrzeleniu ginęły, 

jześć się należy przeto tym, którzy rozbudzić to życie 
iPoznaóskićm, na jaw wydobyć i skupić umieli i dzi- 

jak sprawozdania świadczą, jest ono dość ożywione,
Ew przyszłości więka?y jeszcze ruch i postęp rokować 
łbie z niego można. Dość liczne ogłoszone w osta­

ła-(ich czasach prace wymownym i najlepszym są tego 
ówwodem. Nowe życie zapewne rozbudzi także jeszcze 
go mg i z kolei zjazd lekarzy, mający się odbyć w roku

170 w Poznaniu.
ów, Czy wyższe zajmuje dzisiaj stanowisko Lwów, nie 
mi iwimy już jak Warszawa albo Kraków, ale jak Po- 
*o- ań w dziedzinie nauk lekarskich? Nie chcę dziś wy- 
m, tować, ale jeżeli jest wyższość jaka, to bardzo niezna- 
uż la, a przecież Lwów posiada uniwersytet i przy nim 
ile ¡oby zawiązek szkoły lekarskićj ma profesorów anato- 
:y- ii, chirurgii, medycyny wewnętrznćj, a do tego Lwów 
la- izebnie o wiele przewyższa Poznań itd.
ie, i Otóż jest paralela drugich dwóch ognisk co do me- 
m cyny; pozostaje nam tylko jeszcze zwrócić uwagę na 

lia ace lekarzy, pozostających po za granicami kraju a mia- 
ił- iwicie w Francyi. Odrębne bowiem, samodzielne mają 
ie, inowisko lekarze Polacy w Paryżu i we Francyi. Cho- 
ńe iż w bardzo trudnych się znajdują warunkach, je- 
■ac akże nie ostatnie oni zajmują miejsce, widać ruch, 
że stęp i rozwój, mogący wiele dobrego dla kraju zdzia- 
tie i Główne ich prace koncentrują się od więcćj pra 
tą e jak dziesiątka lat w „Towarzystwie lekarzy polskich 
,śćt Paryżu“, którego prace, którego zasługi tak mało są 
lieiane i ocenione dotychczas, że warto zaiste nań choć

kilku słowach przy tćj sposobności zwrócić uwagę 
go lytającćj publiczności. Roku 1858 grono lekarzy poi- 
ir- lich, przebywających mnićj więcćj stale w Paryżu, za- 
to, jązało „Towarzystwo lekarzy polskich w Paryżu.“ 
ijefynności tego towarzystwa dadzą się podzielić na dwa 
a- Iryody, pierwszy od 1858—1861 roku, a drugi datu­
ją icy się od 1865 roku. O czynnościach trzech pierw- 
iś łych lat świadczą wymownie dwa wydane tomy „Ro- 
- ¡nika“ tegoż towarzystwa, mieszczących kilka pięknych 
e-i«c. Na wstępie drugiego Rocznika powiada sekretarz 
yft goż towarzystwa dr. Adam Raciborski, co niniejszćm 
g0 fzypomniećbyśmy chcieli: „Głównym obow:ązkiem ka- 

ego lekarza polskiego jest czuwać nad dawną sławą 
r. aystego gniazda i skupiać obok niego, jakby w ogni­

li zwierciadła ważniejsze zasługi rodaków, rozsypanych 
0(j pośród różnych naiodowości, z któremi je nieraz cu- 
ftnfoziemcy mięszają. Niechaj wszyscy ludzie wyższego 
0. ykształcania robią podobnie w każdćj gałęzi nauk 
e, (¡stuk, a łatwo nam będzie przekonać tym sposobem 
ce fiat ucywilizowany, że Polacy zdolni są przy korzyst­
ne 'Ch okolicznościach zajmować jedno z ważniejszych 
0. taowisk między narodami pod względem intelektual- 
e. Kilka wierszy powyżćj tak on się jeszcze co do 

go wyraża: „Zdawało mi się, że w położeniu, jakie 
,j Hn Opatrzność w dzisiejszym stanie rzeczy przezna- 
0I Jła, każdy lekarz polski ma podwójny obowiązek. Je- 
0. H z jednćj strony obowiązani jesteśmy popierać ile 

ożna szlachetne dążności każdego z rządów, pod któ-
;o zostajemy opieką, to z drugićj strony nie powin­
ny zapominać na chwilę o tćm, co nam dyktuje uczu 
narodowości, równie święte jak uczucie familii lub 

ibistćj własności.“ Z tego to więc powodu jest także 
iwnym obowiązkiem każdego lekarza polskiego czuwać 
j dawną sławą ojczystego gniazda i starać się i pra- 
rać, aby utrzymać i podnieść sławę swćj narodowo-

„Niecbaj Francuzi zwłaszcza przekonują się przez 
że jest coś jeszcze po za Renem oprócz samych 

iemców, z których pracami mają zwyczaj mięszać 
&ce wszystkich uczonych całćj wschodnićj Europy dla 
go zapewnie, że się tylko o nich z dzienników niemie-
¡ch dowiadują.“

Gdy w roku 1861 wypadki w kraju zwróciły na 
siebie uwagę i większa część młodych lekarzy opuściła 
Paryż i Francyą, mały zastęp stale mieszkających w Pa­
ryżu nie wystarczał do podtrzymania nadal tego towa­
rzystwa, w skutek czego zawieszono jego czynności. 
W zeszycie pierwszym czytamy i na wzmiankę także 
zasługuje, że ks. Wł. Czartoryski, ceniąc wysoko korzy­
ści, jakie może przynieść założenie „Towarzystwa pary­
skiego lekarzy polskich“, ofiarował 1000 fr„ przeznacza­
jąc szczególnićj tę sumę na nagrody za przedmioty po­
dane przez Towarzystwo do konkursu.

Dopiero za staraniem głównie pana dra Adr. Ba­
ranieckiego podniosło roku 1865 na nowo towarzystwo 
to przerwane w roku 1861 czynności. Z ustaw towa­
rzystwa podnieść wypada mianowicie jeden z celów jego 
założenia: „Utworzenie bratniego ogniska naukowego, 
w którómby udzielając sobje własnych praktycznych spo­
strzeżeń, lekarze polscy znajdowali bodziec do wzajem­
nego kształcenia się, a w potrzebie radę i pomoc i prze­
chowali pomiędzy s>bą owo tradycyjne koleżeń­
stwo, jakićm się zawsze chlubili lekarze polscy w kraju 
i po za krajem.

Czynności towarzystwa tego są dość znaczne i da- 
lekoby mogły być większe, gdyby towarzystwo to nie 
chromało na brak funduszy. Wydano już „Rocznika“ 
tomu III zeszyt pierwszy, a do dalszych zeszytów ze­
brano już prace, ale z powodu braku funduszy dalsze 
wydawnictwo wstrzymane.

Z członków Towarzystwa chlubne i wspomnienia 
godne zajmują w Paryżu przy uniwersytecie stanowiska 
pp. dr. Ksawery Gałęzowski i dr. Laskowski. Pierwszy 
z nich znany jest w Paryżu jako jeden z najzdolniej­
szych paryzkich okulistów, któremu prace jego zape­
wniły i pomiędzy obcymi uznanie i znakomite stanowi­
sko. Ma on klinikę chorób ocznych, prócz tego odczyty 
przy uniwersytecie w tak nazwanćj szkole praktycznćj. 
Drugi z nich wspomniany dr. Laskowski zdołał tn uzy­
skać przy uniwersytecie miejsce docenta i znany także 
z prac swoich i wyrobów anatomicznych. Prócz tego za 
sługują na wspomnienie pp. dr. Korabiewicz, dr. Kowal­
ski, dr. Loewenhard, dr. Stański, dr. Tarnawski i dwaj 
bracia Żulińscy. Z dawnićj zamieszkałych ziomków 
w Paryżu wspomnieć mi wypada zasłużonego dra Raci­
borskiego, znanego zaszczytnie z dawniejszych prac nau­
kowych a i teraz nie ustającego w pracy.

Jakkolwiek uznać należy trudne położenie lekarzy, 
to jednak mniemam, brakowi funduszy na wydawni­
ctwo „Roczaika“ itd. zapobiedzby się dało i nie miłe 
to robi wrażenie, trzeba pomimo całćj życzliwości dla 
Towarzystwa wypowiedzieć, że od wydania pierwszegi 
zeszytu III tomu „Rocznika“ już drugi rok mija. Również 
i to wytknąć należy, że nie wszyscy, dość liczni zamie­
szkali lekarze Polacy we Francyi należą do tego Towarzystwa. 
Tak pierwszemu jak i drugiemu dałoby się przy cokol­
wiek więcćj sprężystości może zaradzić i miejmy na­
dzieję, że to niezadługo nastąpi. Niech pamiętają leka­
rze Polacy w Paryżu te słowa, które powiedział na 
wstępie drugiego rocznika wspomniany powyżćj dr. Adam 
Raciborski i które na zakończenie przytoczyć niech mi 
będzie wolno: „Czyliż jest gdzie ognisko naukowe, któ- 
reby więcćj na siebie zwracało uwagi i wzbudzało wię­
cćj szacunku jak stolica Francyi? Każdy postęp, każda 
sława rozchodzą się ztąd z szybkością telegrafów po 
całym świecie. Ze wszystkich zatćm względów założe­
nie „„Towarzystwa lekarzy polskich w Paryżu““ zda­
wało się być szczęśliwym pomysłem, mogącym przed­
stawić liczne korzyści dla lekarzy polskich.“

Otóż mały obrazek ruchu i postępu prac lekarzy 
Polaków po za granicami kraju, a tćm samćrn i koniec 
tego ogólnego poglądu na prace pojedynczych krain, 
miast i stowarzyszeń lekarzy polskich. Wszędzie wido­
czna praca i postęp i zamiłowanie do nauki swego za­
wodu pozwalają się spodziewać, że i w najbliższym już 
czasie jeszcze się ruch ten i rozwój podniesie.

Berlin, 23 grudnia 1869.
Dr. Seweryn Robiński.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 10 stycznia. Sprawa teatralna, tak żywo 

obchodząca społeczność naszę, a poruszana tylekroć w Dzien­
niku Poznańskim, doszła do skutku o tyle, iż pp. Nowako­
wski i Sztengel z calem towarzystwem, jakeśmy to już donosili 
zjechali do naszego miasta. Pierwsze widowisko w teatrze 
miejskim odbędzie się w przyszły czwartek, t j. dnia 13 
b. m. Składać się zaś będzie z Prologu pióra młodego naszego 
poety Władysława Bełzy, który w gronie całego towarzystwa 
wygłosi prymadonna sceny poznańskiej pani Nowakowska. 
Wyborna, czteroaktowa komedya hr. Fredry (ojca) Zemsta za 
mur graniczny zakończy przedstawienie. Winniśmy tu donieść pu­
bliczności, że czterorazowe przedstawienia tygodniowo tak są 
rozłożone, że dwa t. j. każdego pouiedziałku i czwartku 
mieć będą miejsce w teatrze miejskim, drugie dwa tj. każde­
go wtorku’ i soboty w teatrze latowym. Podziwiać na­
leży energiczność dyrekcyi, z jaką wzięła się do przyprowadzenia 
chlubnej tćj myśli do skutku, przełamawszy wszelkie trudności, 
j ¡kie jćj stawały na drodze. Tuszymy też, że publiczność nasza, 
tak miejska jak okoliczna, uzna dobre chęci dyrekcyi i całemi 
siłami popierać będzie scenę polską, o której ważności tyle razy 
wspominaliśmy w naszćm piśmie. Ze swej strony całemu towa­
rzystwu rzucamy serdeczne, staropolskie Szczęść Bożel

— * Dziś rozpoczęły się pierwsze tegoroczne roki sądu 
przysięgłych d'a miasta Poznania, powiatów |poznańskiego, 
obornickiego, szamotulskiego, śremskiego, średzkiego i wrzesiń­
skiego pod przewodnictwem dyrektora sądu powiatowego z 
Wrześni pana Biernackiego. Przysięgli rozstrzygać będą w na­
stępujących sprawach: Dziś, dnia 10 bież mieś.: przeciwko 
wyrobnikom Janowi Balbierzowi, Wojciechowi Hałasowi, Janowi 
Sz mańskiemu i Andrzejowi Kozłowskiemu o ciężką kradzież; 
jutro, we wtorek dnia 11 bm.: przeciwko wyrobnikom Wa’entemu 
Zytigowi, Maksymilianowi Pawlakowi i Piotrowi Nowakowi o cię­
żką kradzież; w środę dpi a 12 bm : 1) przeciwko synowi wyro­
bnika Emilowi Gutsche o zbrodnią przeciwko obyczajności i 2) 
przeciwko parobkowi Mikołajowi Molińskiemu o nienatura’ne 
obcowanie i ciężką kradzież; w czwartek dnia 13 bm.: 1) prze­
ciwko parobkowi Franciszkowi Małemu o rozmyślne pokaleczenie 
człowiek», w skutek którego śmierć nastąpiła i 2) przeciwko wy­
robnikowi Ignacemu Cellerowi i nieźyjącćj z mężem Justynie Ko- 
łodziejowćj o ciężką kra Izież odnośnie o przechowywanie skra­
dzionych rzeczy; w piątek i sobotę, dnia 14 i 15 bm.: przeciwko 
niezamężnćj Maryi Btnnasch o 3 proste i 8 ciężkich kradzieży, 
tudzież o przeniewierzenie, Amandaia Manthey, przekupce Micha­
linie Szczepańskićj, niezamężnej Władysławie Szczęśniak, prze­
kupce Katarzynie Wojciechowskiej i żonie malarza Michalinie 
Brzezickiśj już to o proste i ciężkie kradzieże, już to o prze­
chowywanie w powtórnym razie skradzionych rzeczy; w ponie­
działek dnia 17 stycznia: 1) przeciwko organiście Mateuszowi 
Sobbiewieżowi o zbrodnią przeciwko obyczajności i 2) przeciwko 
wyrobnikom Emilowi Vogelowi i Tomaszowi Binkowskiemu o za­
mierzoną ciężką kradzież; w wtorek dnia 18 bm.: 1) przeciwko 
parobkowi Figasowi o zbrodnią przeciwko obyczajności i 2) prze­
ciwko właścicielowi dóbr Hubertowi o skaleczenie człowieka, 
w skutek którego śmierć nastąpiła; w środę dnia 19 bm.; 1) prze 
ciwkb Schwocherowi i towarzyszom o bunt i 2) przeciwko niaza- 
mężnćj Jędrzejczak o zamordowanie dziecka i wyrobnikowi Krą- 
żyk o morderstwo.

— * Prowincyónalny dyrektor poborów na W. Księstwo 
Poznańskie zamieszcza w Dzienniku Urzędowym następujące 
ogłoszenie, wydane w grudniu r. z.

„W skutek rozporządzenia pana ministra skarbu z dnia 
19 bm. 24741 podaje się przy odniesieniu się do przepisów, w §§ 
16,119 i następ. 121 prawa celno związkowego z dnia 1 lipca rb. 
niniejszćm do publicznćj wiadomości co następuje: I) Linia we­
wnętrzna, która według § 16 wzwyż wspomnionego prawa dzieli 
obwód graniczny od reszty związkowego zakresu, pociągnie się 
w prowincji pcznańskićj od 1 stycznia r. p. począwszy, w nastę­
pującym kierunku: Linia wewnętrzna rozpoczyna się na półcoc 
w kolonii Wygoda, snuje się drogami wiejskiemi przez wsie

Branńo, Murzynno, dobra rycerskie Zagajewice, przez wieś Spi- 
tal, Parchanie, folwark Maryankowo, wieś Balczewo, gdzie prze­
rzyna trakt celny Przykomórka Paproć, dalej przez wsie Płąwi- 
nek, Łąkocin, Witowy aż do wsi Szarlej. Ze wsi Szarlej wystę­
pując, kieruje się po południowej stronie wzdłuż wschodniego 
brzegu jeziora szarlejskiego, w górę rzeki Montwy, potćm na 
wschód w koło jeziora Gopła aż do mostu na Gople a przez ten 
do miasta Kruszwicy. Kruszwicę opuszcza ciąg linii wew. ętrznćj 
na drodze, przez kolonie Emmowo i Stodoły do Strzelna, zwraca 
się w kierunku południowym na trakcie doi Ostrowa aż do Cień- 
czyska i ciągnie się drogą na wsie Różanna, Rękawczyn, Słowi- 
kowo, Sokołowo, Czwierdzyn i Chłondowo do miasta Witkowa, 
tu ztąd dalćj drogą do miasta Wrześni przez wsie Malinin, Go- 
rzykówo, aż do wsi Stanisławowa, gdzie na wschód przesuwa się 
na drogę przez wieś Sędz wojewo do wsi Węgierki, przerzynając 
tamże trakt celny do Strzałkowa. Z Węgierek występując ze 
strony południowćj, trzyma się tego kierunku drogami przez fol­
wark Karczewo, wsie Bieganowo, Zieleniec, Grabowo (na trakcie 
od Pyzdr do Wrześni), karczmę Wygoda, wsie Krzywagóra, Go­
rzyce, Chrustowe, Mikuszewo, gdzie dotyka traktu celnego do 
Borzykowa i do Pogorzelicy, następnie traktu do Czeszewa, po­
tem kierując się na lewo, idzie drogą do wsi Szczodrzejewa, tu 
ztąd w prostym kierunku przez Wartę do Gąsiorowskich olędrów 
i drogą przez wieś Lgowo aż do miasta Żerkowa. Z Żerkowa 
ciągnie się linia wewnętrzna traktem na Jarocin aż do wsi Li­
sewa, zwraca się potćm na lewo w kierunku południowćj odnogi 
rzeki Lutyni do jćj źródeł, dotykając wsi Luśzczanowa i folwarku 
Kadźiak, aż do wsi Tarce, ciągnie się drogą przez leśniczostwo 
w Tareach, wsie Racendowo, Słaboszewo, Strzydzew, Marnoty, 
Skrzypno, do wiatraka skrzypnoskiego i następnie traktem przez 
wieś Marszew do miasta Pleszewa. W Pleszewie spotyka się 
z wewnętrznym punktem drogi celnej przez Przykomórek I w Bo- 
gusławiu, postępuje potem drogami przez Jankowo, Kuczków, 
Krzywosądowo, Wielką Sobótkę do Gutów, tutaj łączy się z bie­
giem lewego ramienia rzeki Ołoboku i idzie wzdłuż tegoż przez 
Czekanów, gdzie się drogi celnćj z Skalmierzyc dotyka, aż do 
Bagateli przy spływie obydwóch ramion rzeki Ołobok a potćm 
na południe przez Wturek i Sadowię, pomijając łęg barycki i ta­
kowy w wewnętrznej: linii zostawiając, przez rzekę Robaków do 
wiatraka Korkowskiego, Kotłowo, pustkowie Kania i Kubacz (na 
prawo od miasta Mixstatu), karczmę Biernat, kolonią Gozdowską, 
Przedborów, Siedlików i Źajączki, przecina pomiędzy miastem 
Ostrzeszowem i wsią Bukownicą trakt celny przykomorku I w Gra- 
bowie ku wewnętrznćj stronie kraju i wpada przez folwark Pil- 
czysko pod kolonią Tokarzew w drogę poboczną z Ostrzeszowa 
do Kępna. Tą drogą postępuje teraz przez bór tokarzewski na 
wsie Tokarzew, Mikorzyn, Domanin, Myjomice j Krążkowo, wpada 
na przedmieściu Warszawskiem miasta Kępna (wschodnićj części 
tegoż) na trakt celny od głównego urzędu celnego w Podzamczu 
ku wewnętrznćj stronie kraju, ciągnie się w kierunku na Pod­
zamcze aż do Trzcionki, potem kieruje się w południowćj stro­
nie na miasto Baranów, folwark Baranów, wsie Laski, Kuźnica 
Trzcińska (Kuźnia) i Wodziczno, przestępuje pod kolonią Igna- 
cówką granicę szląską i łączy się z tameczną linią wewnętrzną 
w Omechau. Wszystkie wymienione miejsca i drogi, które dotyka 
linia wewnętrzna, należą podobnie, jak otoczone nią miejsca ku 
granicy krajowej, do granicznego obwodu kontrolowego. Wyłą­
czone są jednak z takowego miasta: Strzelno, Witkowo, Pleszew 
i Kępno, które wprawdzie linia wewnętrzna dotyka, lecz uwa­
żane są za należące jeszcze do wewnętrznego kraju. II) Przepi­
sanym w §§ 119 i następ, i 124 powyższego prawa kontrolom 
w obwodzie granicznym, to jest kontroli transportowśj i kontroli 
miejscowego procederu, ulega od 1 stycznia r. p. począwszy, 
tylko jeszcze trzoda chlewna.“

— * W zeszły piątek zachorowała żona i uczeń szewca B., 
mieszkającego przy ulicy Królewskiej, równocześnie; oboje ska­
rżyli się na wielkie boleści w napuchłćj twarzy i muszkułach. Pan 
doktor K szutski, którego przywołano, poznał natychmiast, że to 
są tryehlny, które mianowicie kobiecie niezmiernie dokuczały. 
Wykazało się, że chorzy dnia 2 bm. zjedli za 9 groszy surowćj 
szynki od rzeźnika H. Ponieważ u rzeźnifca tego znleziono je­
szcze zapas szynki z tego samego wieprza, przeto poruczono ją 
zrewidować aptekarzowi panu Brandenburgowi. Ten znalazł tćż 
w niej rzeczywiście pełno trychin.

— * Woda w piwnicach domu E-tla, róg Starego Rynku 
i ulicy Nowćj, która się, jak to w zeszłym numerze naszego pi­
sma donosiliśmy, tam pokazała, pochodziła z nieścisłości rur wo 
dociągowych. W piątek zeszły po południu dokopano się do miej­
sca, w którśm rura była popsuta.

— * Car moskiewski zatwierdził pod dniem 24 listopada 
1869 uchwałę swćj rady państwa, znoszącą wszystkie opłaty dro­
żna 1 cła od żeglugi na rzekach, jakie dotąd na granicy Kró­
lestwa Polskiego władze celne pobierały.

— * Dla uboglćj wdowy z dzleslęolorglem dzled złożyli 
dalćj: E. P. 3 tal., A. S. 1 tal., Julek 3 tal, P. Z. 3 tal., hr. 
Z. W.'K. 4 tal., pani Lączyńska 5 tal., K. 1 tal. Razem wpły­
nęło dziś 20 tal. Pieniądze te wraz z dawniejszemi datkami, 
ogółem w ilości 44 tal wręczyliśmy wdowie.

— * Przedpłatę na dzieła pośmiertne Adama Blickiewl 
O za (7 tal.) złożyli dalćj: pp. Antoui Raczyński z Psarskiego, 
Kazimierz hr. Czapski z Słupów i Paweł Źakrzewski z Golini. 
Ogółem wpłynęło znów 45 tal., odesłaliśmy wydawcy już 291 
talarów.

— * Kalendarz. Jutro, we] wtorek, dnia 11 stycznia, Hy- 
gina, męczennika; w kalendarzu słowiańskim Krzesimira. 
Ascból słońca o godzinie 8 minut 3, zachód o godzinie 4 mi­
nut 14.

Dnia 11 stycznia 1386 r. Jagiełło obrany przez stany kró­
lem polskim — 1501 zawarte i potwierdzone' przymierze z Tur­
kami. — 1562 śmierć prymasa Jana Potockiego. — 1655 zniesie­
nie zbuntowanych Kozaków pod Ochmatowem. — 1698 August II 
przybywa do Warszawy.

GOSPODARSTWO, PKZEIOSŁ 1 HANDEI.
— * BerliD, 8 stycznia. Mąka pszenna No. o

35/6—4 tal., No. 0 i 1 3S|3—% tal.; rżana No. 0 31/,,—’|, tal. 
No. 0 i 1 2‘Vn—3'/j< tal. płac, za centnar z miechem.

Pozn ań, 10 stycznia. Mąka pszenna N’o. O 3’/6—4’Ą* tat 
No. 0 i 1 3’/3—5/8 tal.; mąka rżana No. O 3*/n—>/«, No. O i 1 
2"',,—8'/,, tal. płac, za centnar bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 stycznia

BAZAR, Sypniewski z Berlina, Łącki z Konina, Swinarski z Go- 
łaszyna, Mielęcki z żoną z Górki, Czapska z Sumowa, Breza 
z Dścikowa, Morawski z Królestwa Polskiego, Łubieński z Pa­
ryża, Karśnicki z Mystek, Łyskowski z Torunia.

HOTEL DU NoRD. Radoński z Krześlic, Radoński z Głębo­
kiego, Oberfeld z Bodzanowa, Modlibowski z Kromolic, Czelu- ! 
siński z Wiatrowa.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z Czerwonćj wsi, Molinek z Ry. 
dzyny.

S01EL POD CZARNYM ORŁEM. Fligierski ze Śremu, Woj- 
rowicz z Jarosławka, Jachimowićz z Sobaszewa, bracia Bu- 
chowscy z Pomarzanek, Hall z Rybitw, Michalski z Szczytnik, 
p>nna Płonczyńska z Weimaru.

OEilińlGA HOTEL FRANCUSial. Kutzner z Pijanowic, Topiń- 
ski z Rusocina, Zielonacka z Pleszewa, Rychłowska z Drobnina 
Fischer i Pietsch z Wrocławia.

HOTEL PARYSKI. Herrmann z Sokolnik, Mittelstaedt z Łu- 
szczewa, Chrzanowski z Ostrowa, Plucińska z Jaworów, Łącz­
kowski z Gorzowa, Daniszewski z Trzemeszna, Tomaszewski 
z Mącznik.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Jaraczewski z Jaraczewa, 
Stablewska z Szlachcina, Saenger z Połajewa, Baąrtb z Cere- 
kwicy, Baartb z Modrzą, Kundler z Popowa, Ramkę z Choci- 
szewa, Tresckow z Chludowa, Biernacki z Wrześni, Rolin z fa- ! 
milią z Gowarzewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, Sobierajski i Jaraczewski 
z Kopanina, Kaczorowski z Czarnotek, hr. Bniński z żoną 
z Biezdrowa, Łącki z familią z Posadowa, Moszczeński z żoną 
z Słembowa, Rożnowski z Arcugowa, Łaszyński z Grabowa, 
j[J.łiZ£k Z T aft Wlfi

TiLSNERA HOTEL GARNI. Schlesinger z Berlina, Gluek 
z Wrocławia, Moritz z Czech, Schaefer z Wrocławia, Wende- 
ler z Szczecina, Sack z Drezna.

gieldows.
Giełda poznaAaSia, 10 stycznia.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — ta.L pł. — 
Posnańskie nowe 4% listy zast. taL 81% płaca. — pOzn. 
listy rent 83% płacono. — Pozn. 5% obligacye pow. — żądań. 
Akcye banku prowinc. Pozn. — płac, — Banknoty polskie 74’|, płc. 
Pols. listy likwidacyjne — taL płc, — Pozn, 5% oblig. miej­
skie — taL żąd. — Akcye poznań. banku realn. kretL — tal. 
płacono.

Żyto: wypow. 50 węcpli; na styczeń 4O’/U, stycz.- 
lnty 40’/,„ luty-marzec —, marzec-kwiecień —, na wiosnę 41, 
kwiec.-maj 41% tal. płacono.

Okowita: (z beczką) wypow. 12,000 kw.; na styczeń 
13’/«, luty 13’/,, marzec 14’/,«, kwiecień —, maj 14%, czerwiec

15, kwiecień-maj w związku 14*/,, tal. płac, w miejscu bez 
beczki 13n/a« tai.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

« średnićj 
« pośled.

Żyta ciężkiego 
« lżejszego

Jęczmienia dużego 
« drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

» na paszę .
Rzepiu zimowego , 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego , 
Rzepiku latowego , 
Tatarki . . . , 
Perek . . . . 
Masła garn. . . . 
Koniczyny czerw. , 
Koniczyny białćj , 
Siana, cent. . . 
Słomy, • . .
Oleju surowego . 
Okowity (beczka 10
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wscfluw ucriiEiBKAi*) o stycznia.
Przy stałem usposobieniu, wywołanem lepszemi kursami 

wiedeńskiemi i paryzkiemi, i wyższych w skut- k tego kursów był 
obrót papierów mianowicie spekulacyjnych dziś bardzo rozległy 
i ożywiony.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk, pstwa (4*/,%) 95 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5°/0) 101 płac. Obi. pstwa (4’/,) 78'/< 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 114’/8 płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,°/0) 71’/» płac, dto (4»/A 
791/, płac, dto (4'/»%) 85’/, płac. Pozn. nowe (4%) 82 płac 
Lłsty rent. Pozn. (4%) 83 płac. Prunk. (4%) 83 płac.

Walory zagranlozne: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74 żądano'. 
Losy kredyt, z r. 1858 88 V, płacono. Losy z r. 1860 (5%) 81’/, 

z r’ 1864 (4°/0) 65 płacono Pożycz, w srebr. z r.
1S64 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
121’/, płacono. Rosyjsk.-polsk.-obłig. skarb. (4%) 673/, żądano.

: tiortif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 93’/, płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97’/, płc Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4°/0) 69’/a 
płac. Listy likw. 56% płac. Włosk. poż. (5%) 55%—6 płac, Tu­
recka pożyczka 44% płacono. Ameryk, pożyczka (6%) 92’/,—% 
płac. Akeye kolei żelaz. KoL mind. 117% płacono. Gal.-Kar. 
Ludwik 101% płacono. Austr. Franc. 225’/,—6’/, płacono 
Warsz.-wied. 54% płacono. Banki Itd. Austryackie kredyt, mob. 
145'/,—4%-5%—% płac. Poznańskie prowinc. 101’/, żądano. 
Szląsk. stów. bank. (4%) 118% płc. Certyf. hip. Hubnera (4’/,0/o) 
100 żąd. Hansem. (4’/,%) 92 płac. Henkel (4’/, %) — żąd". 
Meuung, (4%%) — płac. ' v » w a«-
... K?r* ś°tówkl 1 pap- pień. Frdr. pruskie 113’/., płac. Idr. 
113% płc., suwerny 6. 23% płc., nap. 5. 11% płc., półimper. 5. 
17% płac., doll. 1. 11% płac. Złota w sztabach fant celny 4671 
płac. Srebra fant .celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płac. Austr.-bankn. 82%, płacono. Rosyjsk. bankn. 75 płac. 
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 fant, w miejscu 50-66 tal.: piękna biała 
pstra polska 62%, żółta marchijska 60’/, tal. z kolei płac.; 2000 
funt, na styczeń —, kwiec.-maj 58%—’/, płac, maj-czerw. 59’/, 
tal. Zyto: 2000 funt w miejscu 44%—46 tal.; na stycz. i stycz. 
luty 44’,,—’/,—%, kwiec.-maj 44’,—% tal. płac. Jęczmień: 
1750 fant, mały i wielki 35-47 tal. Owies: 1200 fant, w miej­
scu 21—26’/, tal.; polski 23, wschodnio pruski 24—’/,, pomorski 
26 tal. z kolei płac.; na stycz. 24%, stycz.-luty —, kwieć -maj 
25% tal. płacono. Groch: 2250 fant, do gotow. 50—56 tal na 
paszę 43 -46 tal. Rzep: 1800 fant. 96-105 taL Rzepik: 94 
—104 tal. Olej rzepiowy: 100 fant w miejscu 12%, tal. żąd.: 
na styczeń 12% żąd., stycz.-luty 12%,—”/,, płacono kwiec.-maj 
12’/, tal. żądano. Oićj lniany: 100 funt, w miejscu 11’/, tal. 
żąd. Olej skalny: w miejscu 8 taL; na stycz. i stycz.-luty 7”/„ 
tal. płac. Okowitą: 8000% Trallesa w miejscu bez beczki 14’/, 
tal. płac.; na stycz. i styczeń-luty 14%—%, kwiec.-maj 15%—%, 
tal. płącono.

Berlin, 9 stycznia. Knrsa dzisiejszego obrotn prywa­
tnego. Przy stałem usposobieniu obrót tylko mierny. Notujemy 
austr. akcye kredytowe 147’/,—6”,—7 płacono, austr. losy z 1860 
roku 82 płacon pożyczka amerykańska 92% płacono, pożyczka 
włoska 56% per ult. 56%—’/, płac, pożyczka turecka 44% płac 
rosyjska pożyczka prem. z 1864 r. — płac.

Giełda «zezeelAsha, 8 stycznia.
Pszenica: słabo; na stycz. 60 na wiosnę 61% maj-

czerwiec 62% talar, płacono. Żyto: słabićj; na styczeń 43 
na maj 43'/,, maj-czerw. 44’', tal. płacono. Olćj rzepio­
wy bez zmiany; na kwiecień-maj 12%„ wrzes.-paźdz. 11’/, tal. 
płac. Okowita: trzyma się; na styczeń 14%„ na wionę 14’’/,, 
maj-czerw. 15% ta%płacono.

Administracja Dziennika Poznańskiego przyjmuje przed­
płatę na następujące dzieła i czasopisma:

. , ,1-.Dr- Wojciecha Cybulskiego, profesora literat, sło­
wiańskich w uniwersytecie wrocławskim: Odczyty o poezyi pol- 
skićj XIX wieku, przełożone z niemieckiego pod kierunkiem J. I. 
Kraszewskiego. Cena subskrypcyjna 2 tal. 20 sgr.
r. , 2'TzL,rd p°lski, jego osady > zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga i Bogumiła Hoffa wynoszącą za całe dzieło z 5 
tomów obejmujące Wielkopolskę 10 tal., Ib za pierwszy tom 
2’/, tal.

3. Mrówka, rocznie 2 taL
4. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tal.
5. Diabeł, estsopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr.
6. Wydawnictwo krakowskie Czytelni ludowćj. rocznie

1 tal. 25 sgr.

(Nadesłano),
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nędza, oszu­

stwo, ogromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te­
raz usunięte zostały przez użycie Revalescière du Barry. _
Nadał nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj skute­
czności Revalescière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar­
skich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła­
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletnićm bezskutecznćm używaniu lekarstw. Rzym 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Revalescière 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa jeden jćj’ 
talerz i nachwalić się nie może błogich jćj skutków. (Korespon- 
deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach cier­
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwykleiszych należą: niestrawność, obstrukeya, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wątroby, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienle, spleen; słabość ogólna, ochromienie, ka­
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojność, bez­
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyowania, de- 
luzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze­
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość brak od­
wagi itd. (.5330)

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr.. 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 fanty za 1 tal. 27 sgr., 5 fant, za 4 tal. 
20 sgr., 12 fant, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Revą- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 
178 Fryderykow8ka; ulica Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 
Fryderykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębis 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose sy­
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Comp. w Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu 41 Katharinenstrasse ; w Poznania u Elsnera; w Lipsku u 
Teodora Pfitzmąnn, liweranta nadwornego w Wrocławiu u S. 
G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholz; w Pocz­
damie u Schwarzlose, wAltenburgu w Sakson. u Rejbske’go, 
w Hanowerze n Reyersbacha i we wszystkich miastach winą- 
dlacb drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych,



ko1
Za spokój dusz śp. Władysława 

Wllkońsklego i żony jego śp. Ste­
fanii z Różańskich odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w czwartek 
dnia 10 b. m. w Falędziu kościel- 
nem pod Mogilnem. (214)

O tem donosi krewnym i przyja­
ciołom zmarłych ltodzina.

Obwieszczenie.

Dla domu bankowego i 
misyjnego w Warszawie po­
szukuje się doświadczony 
korespondent, który, mó­
wiąc po niemiecku rozumie
pO polsku i który gruntownie zna się 
na prowadzeniu ksiąg. Reflektujący zechcą 
łask, wnioski swe przesłać do pana Ja-
hćba Rosenblum, handel
tabaki w W .rszawie przy dolą
czeniu biegu życia i poleceń. [141].

Od dnia jutrzejszego rozpoczynam 
tańca dla początkujących, dla dawniejs 
uczniów co środę i sobotę.

kurs
jszych

_____ .. ..lę i sobotę.
Poznań, dnia 10 stycznia 1870.

[225 ] itoruel Szczepański

Zdatnego i w swym fachu wydoskonalone­
go ntłynarza żonatego poszukuje Dom. 
Zakrzewo pod Kłeckiem i pr,. si o przesła­
nie zaświadczeń lub rekomendacyi franco.

(215)

Uczeń chcący się wyuczyć trefienia wło­
sów znajdzie pod dotirerai warunkami vm:e-

s(U2),ieu Lud w. Gehlena nast.

funt.

funt

15 ł

Poniżćj wymienieni piekarze w miesiącu 
styczniu br. sprzedawać będą chleb żytni 
i bułkę po następnych najcięższych wagach:

Chleb po 5 sgr.
Neumann, ulica św. Wojciecha 5, 5 funt. 
Brzozowski, ul. Wroniecka 20, 4 f. 15 łut. 
Osiuszkiewicz Teodor, ul. Piekarska 5, 4 f. 

15 łutów.
Preisler Walenty, ul. Piekarska 21, 4

15 łutów.
Rychlicki Ignacy, ul. Pó (wiejska 15, 4

15 łutów.
Czapiński Roch, Chwaliszewo 30, 4 f.
Tiirk Antoni, Chwaliszewo 90, 4 f. 15 ł. 
Rudziński Antoni, Chwaliszewo 77, 4 f. 15 ł 

Bułkę po 1 sgr.
Buchwald Ludwik, ul. Butelska 18, 15 łut. 
Thiedemaun Emd, ul. Szeroka 7, 15 łut. 
Krause Rubeit, ul. Pólwiejska 7, 15 łut. 
Rychlicki Ignacy, ul. Półwiejska 15, 15 łut. 
Maiwald, ul. św. Wojciecha 3, 15 łut. 
Bogdański, Nowomiejski Rynek 4, 15 łut.

Wreszcie odwołuje się do taks pieczywa 
na miejscach sprzedaży wywieszonych.

Poznań, dnia 5 stycznia 1870.
Królewska Dyrekcja Policji

Standy.

Potrzebuję natychmiast do bióra me­
go tak praktycznie jako i teoretycznie 
w budownictwie wykształconego i 
prowadzeniem książek obeznanego 
gtoin«cisik«. Biegłość przede-
wszystkióm w języku polskim jest ko 
nieczną. Wynagrodzenie przyzwoite.
[i55], W. Stabrowski,

Kcynia, dn. 5 stycznia 1870.

Poszukuje się nauczyciela, 
zdolnego do przysposobienia Ter- 
cyanera do Ildy szkoły realnej. 
Szczególniój języki niemiecki i fran- 
cuzki są pożądane. Gdzie? IV. 
IV. p. r. w żninie fr.
 1211)

Nakładem Ludwika NIerzbacIia W Poznaniu wyszedł 
pierwszy zeszyt:

Eiicykloiicdyi imion własnych
z dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 
i jeografii starożytnój, średniowiecznój i nowożytnój 

przez
Edmunda Galliera,

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach.

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

Pożyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866
podzielona na 550,000 obligaryl po 10 franków,

........................... :io> '

1

gwarantowana wszystkimi! posiadłościami gruntów emi i 
stałem! 1 niestałe»«! podatkami miasta Medyolanu.

Spłata ich zwrotna odbywa

16 marca, 16 czerwca, 16 września i 16 grudnia z premiami: 
fr. 100,000

fr. 50,000, 30,000, 10,000, 1000, 500 itd. itd. 
Każda obligacya spłaca się frank. 10 nt\)mnićj.

w 55 latach i to do 1881 r. zawsze dnia

Balowe trzewiki i buty
dla p .nów i dam w wielkim wyborze u

A. Apeinnta, Wodna ulica 80.
[228] 

Urzędnik gospodarczy, majs
lat 27, mówiący po polsku i po niemisc 
praktycznie i teoretycznie wykształcony 
dobrych niemieckich gospodarstwach, kt{ 
samodzielnie zarządza gospodarstwem. , 
szukuje zaraz miejsca. Łaskawe oferty upj 
sza się sub A. JS. 84 w Poznaniu. [22 

Dominium

fei

W 3 dniach do 2 tygodni
leczą się syphiiis, choroby pSeio- 
we i zasktórne gruntownie przez dr. 
J. Meyer, Berlin, Taubonstr. 36 II pię­
tro, narożnik F.iedrichsstr. od 12 do 2, 6 
do 7wieczorem. Zamiejsc. list. Codzienne 
przyjmowanie chorych. (2).

Esencja na włosy
dla wzmocnienia skóry na głowie doświad­
czona przeciw wypadania włosów jest do 
nabycia flak, po 121/, sgr. u aptekarza Dr. 
Monkiewicza. (7440)

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Rządzca gosp., praktykujący już w tym

zawodzie 15 lat i dobrze polecony przez 
znakomitych właścicieli dóbr, poszukuje u- 
mieszczenia. BI. wiad. pod adresem R. G. 
poste rest. Gołańcz. (213)

S.« s 86 © w lec pawi 
mogilnicki, stacya pocztowa Orchon 
ma na sprzedaż *£$ «¡ej»r«c d 
brze utuczone. Interesowani na nij 
scu takowe widzieć i zakupić każde, 
czasu mogą. [235;30

opasowych wołów
ma na sprzedaż Dominium Jjj 
nowiec. (179

W Maiinuszowj
cach pod Jarocinem sąsą f

5Z

Ijioa?

/swe

sprzedaż trzy Mac
gniade i trakeńs]
pełnój krwi.

Wzrost koni 7 cali. (162) i

w w
Libr;
Na
ł. a

Sprzedaż konieczna
Nieru homość we wsi Wirach pod No. 6 

położona, w księdze hipotecznej Tom. I na 
stron. 17 i następ, zapisana, do Stanisława 
Skrzypczaka i żony jego Katarzyny z 
Augustyniaków należąca, której tytuł wła­
sności na imię ich jest zapisany i która 
z objętością mórg 54,6ł opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 42 tal. 
29 sgr. 1' 5 fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 25 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona­
nia drogą subhastacyi koniecznej

w środę dnia 9 marca 1870 po połud. 
o godzinie 4

w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
mieiscu w pokoju No. 13. [219'

Poznań, dnia 23 grudnia 1869.
JKról. s»i|<S |»ewiatowy*

Sędzia subhastacyjny.

Od 1 stycznia 1870 pro 
szę listy do mnie pisane 
adresować do liiałośiiwia 
(powiat Wyrzyski). (9)
Juliusz Sypniewski.

Ucznłtt do handluw. Witt,
(139) w Kościanie.

kt rzeDi i cygar po-

Ucznia z wiadomościami jrzynajmnićj 
klasy tercyi poszukuje ’ [234. j

T. Lusiński,

I

Obligacye te, stósowne mianowicie na 
nabycia u wszystkich wekslarzy krajowych 
Frankfurcie u. M. i to po cenie:

fr. i O = tal. 2 20 sgr. 
= flor. 4 wal. austr.

podarki, małe oszczędności itd. są do 
i zagranicznych a mianowicie w 

[5SJ
fi. 4 40 kr. 
srelbrze.W

Do dóbr Wcdlllń- 
skida od 1 lipca r. b. 
poszukuje rządzcy i 
iiiiilleśtiikii pełno­
mocnik Antoni Skrzy­
dlewski z Ocieszyna pod 
Obornikami. (127)

AUIÍCYÁ 
w Lehsten

gtwu

pom 
ot w a

Posiedzenie miesięczne Tow. ról. 
Śremskiego odbędzie się w Śremie 
dli. 13 bill. Upraszamy o li­
czny udział. (87),

& Panu Rutkowskiemu 
baletmistrzowi tutejszemu, p.

Aft -Siaro, zyńckieiuu, pro- 
“ fesorowi rysunków i p. Śty- 

sińsbiemu, profesorowi 
śpiewu, składamy niniejszóm 

Aft najszczersze podziękowanie za 
“ chętne i gorliwe przyczynienie x 
oi się do umożebnienia i uświe 

tnienia ostatniego naszego

Od dnia dzisiejszego trudnić 
się będę stręczeniem sług i ko­
misami najrozmaitszego rodzaju, ja- 
kiemi się dotąd ś. p. mąż mój zajmo­
wał; spodziewając się, że wysoka pu­
bliczność zaufanie, jakiem zaszczycała 
nieboszczyka męża mego, łaskawie na 
mnie przelać zechce, i roszę o liczut 
zlecenia, abym wraz z dziesięcior­
giem dzieci nie popadła w ostateczną 
nędzę. Skorą i rzetelną usługę zape 
wniam.

Owdowiała Julianna Eolecka, 
Stary Rynek 76.

Dobra rycerskie Naramowice wraz z przy- 
leglościami ic powiecie poznańskim, bezpośrednio 
nad rzeką Wartą położone, 7|4 mili od prowin- 
cyałnego miasta Poznania odległe, sukcesorów 
śp. Benedykta JUOraczewskiego własne, 2^01 
morgów magdeburgskich łącznie 421 morgów 
boru obejmujące, sprzedane być mają z wolnej 
ręki. Termin na cel ten wyznaczono w środę, 
dnia 23 marca r. b. przed południem o go­
dzinie 10 w biórze urzędowem podpisanego rze­
cznika przy Działowym placu No. 9, na który 
to termin ochotę mających kupicieli zaprasza 
się. Regestra rozmiarowe, mapy i warunki 
sprzedaży przejrzane być mogą w biórze podpi­
sanego rudzcy sprawiedliwości,

Tschusehke.

_____ Poszukuje się zaraz
o<»Todow<'<>o do Dom. 
ćmachowa pod Wronkami, któ­
ryby się znał na prowadzeniu szkó - 
łek i sadzeniu drzewek. Świa­
dectwa mogą być przesłane po­
cztą, osobistej jednak przedstawie­
nie jest konieczne. (226)

Poszukuje się zaraz lub najpó- 
żnićj do 1 kwietnia zupełnie wy­
kształconego nieżonatego fea- 
Żant arnika, mającego do­
bre zaświadczenia. Bliższe wa­
runki są do powzięcia w biórze 
nadleśnictwa w Rydzynie. (233)

Dom. Brodowa pod Środą każdego czasu 
sprzedaje budulcowe drzewo sosnowe 
również drągi sosnowe na porządki.

(207)

&
54

54

Od dnia 1 stycznia 1870 wra 
ca pierwotna cena illustracyi poe­
tów polskich mego wydania.
[105] Księgarnia

K. Żupańskiego.

[221]

W piątelf, dnia 14 l>. 
m. o godzinie 11 rano odbędzie 
się w lasach K órilfCkich 
(obrębie Czołowo) licytacya na

200 sztuk sosno-
wego budulcu.

54Jol; przedstawienia amatorskiego.
“ Poznań, dnia 10 stycznia 1870.
(g Zarząd Tow. Młodych J 

Przemysłowców.

(.230)

Iutroligatornla
Teodora Paradowskiego,

Poznań, ulica Frydcrykowska No. 28 
poleca się do wykona ia wszelkich od naj 
zwyczajniejszych robót, przy miernych ce 
uach. [23i.]

BrunswIcMie 
20 takro^e asygnacye prem.

z prawdziwej g-liny trzeciorzędowój (nie zaś z nietrwa­
łego szlufa diluwialnego), każdy sączek przeszło 12" 
długi, sprzedaje do końca stycznia 1870

tysiąc l1/4" 1%*' 2" 3" 6" w świetle
po 5 6 9 13 50 talarów

prosi o wczesne zamówienia (54)
Fabryka wyrobów glinianych w Starolęce 

pod Poznaniem.

[149]

Zarząd leśny. (209)

Gips

pod dworcem Stavenhagen w Mekleooburj CUPg 
dDia 59 stycznia 1870, w południe o 1 s< 
dżinie 20 oryginalnych Rambouillet i 
Rambouillet-Boldebuckskich tryków. Trzol ® , 
założona w roku 1858 patrz Deutschj »ÓW 
Heerdbuch i sześć razy premiowana. Pil rozp 
gramy bezpłatnie. Ekwipaże do dyspozycj bitu:

W. Bandelow,
właściciel dóbr rycerskich. (218

obja
kurs
75.
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Owczarnia zarodowi 
nełnej krwi

Saatel.
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Aukcya
dwuletnich trykówr mer 
nosów dających czesanki sb
dnia 21 stycznia, w poi 

o 12 godzinie.
Programy przesyłają się na życzenie

15 grudnia począwszy. [7842
fSaatel pod. Barth 
w Pomeranii nowój (Nen-Vor-Pommern),

R. Holtz.

Tymczasowe doniesienie.

Karol Tausig

by(
bet
stk

Szanowny zarząd teatru ama­
torskiego w Krobi upraszamy 
usilnie o najprędsze powtórzenie 
sztuczek ostatnią rażą odegranych.
Ulhu bardzo zadowol- 

nłosych. ;(2io)

1 ciągnienie 1870 r. dnia 1 lutego. 
Wygrane roczne 80,000 tal., 40,C00 tal. 

2 po 2000 tal, 2 po 6 00 tal., 2 po 5000 
4C00 tal., 2'00 tal., 1090 tal, SCO tal. fOC 
tal. 00 tal., 70 tal., 25 tai i 21 tal, które 
każdy los według planu wygrać musi. Całe 
asygnacye premiowe z zaliczką 1 tal. i 10 
sgr. od >api u są w zapasie aż do ciągnienia u

Braci Jabłońskich,
Wielkie Garb ry 18. (.212)

wania zębów.
iu u C. !..

zębów każdego rodzaju, nawet gdy zęby są wypruchniałe i zaraz

Członków Teatru amatorskiego 
w Krobi uprasza jię niniejszóm
w imieniu bardzo wielu zadowol 
nionycli widzów o powtórzenie o- 
statniego przedstawienia. (216)

Florjnna Potoeklejco wzywam 
który potajemnie dnia 15 kwietnia r. z. dom 
mól opuścił, do wywiązania się z danego 
słowa honoru. Sielawskn,

1222. | Chwaliszew, oberża pod 3 gwiazd.

Panom olicerunu i w lnóefcielo»« 
dóbr jako też wszyst im panom polecam

się jako angielski sic-
dlarz jako też do aknratnego wykona­
nia wszystkich innych do tego łachu cale 
żących robót po dostępnych cenach przy 
rzetelnej usłudze. Proszę przeto o liczne 
zlecenia. (.224)

Poznań, 6 w. Marcin 86.

W. Sopke.

źom-, usuwa natychmiast trwale i bez boleści sławny wj- 
sliok intSyjsUi bez potrzeby zakitowania i zaplombo- 

W towarze prawdziwym dostać go można w fl. po 5 i 10 sgr. w Pozna. 
Arndt». [7498],

K«l»á«Sa.
Comödienstr. 25,

Od lat dwudziestu przez 
lekarzy używane
iweranta nadwornego pana Jana Hoffa w BBerlinie.

„(‘»■’■»kie |>i-

p. p.
Niniejszóm donosimy uprzejmie, że tu w miejscu założyliśmy

[8212]

Ekspedycyą gazet 
anonsów

Sapieźyński plac Kto. 1, La parterze na prawo.
Przyjmujemy zamówienia na wszystkie tutejsze i zamiejscowe 

dzienniki, tak kraju jak zagranicy po zwykłych cenach abonamentu, 
bez najmniejszój dopłaty prowizyjnój a na żądanie odsyłamy takowe 
za wynagrodzeniem 5 tylko sgr. kwartalnie do pomieszkania odno­
śnych abonentów.

Równocześnie trudnimy się przesyłaniem anonsów do wszystkich 
tutejszych i zamiejscowych polskich, niemieckich, francuzkich, an­
gielskich itd. itd. dzienników za opłatą ustanowionych przez odno­
śne ekspedycje kosztów insercyjnych, n:e żądając prowizji lub por- 
toryum, a dla inseratów do kilku dzienników wystarcza jetleu 
rękopism w jakimkolwiekbądź języku Wolno także inserentom 
przejrzeć każdego czasu kwity oryginalne dla przekonania się o 
ściągnionych normalnie kosztach insercyjnych. Prosimy o poparcie 
naszego przedsięwzięcia przez przesyłanie abonamentów dziennikar- 
kich i anonsów. (8189)

Eaufnianii & Palmę.
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miałko zmielony i cylindrowany 
poleca jako dodatek do nawozu 
w budynkach, zbiornikach a mia­
nowicie do posypywania nawozu 
zimą na pole wywiezionego w po­
jedynczych partyach po 7 sgr. 6 
fen., 1000 cent, po 7 sgr. za 
centnar. Koleją sprowadzać mo­
żna gips w wagonach po 100 do 
200 cent, za pośrednictwem Otto 
Gaehricke & Comp. z Nakła. 
Zarząd kopalni w Wapnie 

pr. Srebrnagóra.

król fortepianista nadworny 
da w Poznaniu w pierwszych dniach
lutego ,je<!yuy jeden (.150)

■i

Zamówienia na irllely przyjmuje 
handel nadworny muzyka 

Iłów
Ed. Bote i G. Bock.

i O Z1151 ii Wilhelmowska ul. 21.

Doniesienie honeertowe.
Poznań, d. 28 stycznia 1870.
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Zamówienia na bilety przyjmuje han­
del muzy hallów (169.)

Ed. Bote i G.Booii,
Poznań.

ta
pc
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Do liweranta nadwornego pana 
Heiligenhaus, 3 grudnia 1869.

iwo zitrunla z ny.koku słodowego znam 
od nMilćj więcej lat 80 z.praktyki i uży­
wałem takowego często z dobrym skut­
kiem; w okolicy naszój, gdzie wiele zdarza się chorób 
płucowych i słabości, będzie takowe nader skuteczne.“ 
Dr. Glttck, lekarz prakt., operator i akuszer, były le­
karz sztabowy armii nadmeńskiej.

Koschentin, 20 listopada 1869. 1,,^ Pana upra­
szam z wysokiego rozkazu Jaśnie Oświeconej hrabiny 
Jenny z książąt zu Ilnhenlulie-Lungenlnirc 
zu firbach-Schoiiiberg w Koenig w heskim 
Odenwaldzie o przesyłkę wybornych pańskich karmelków 
piersiowych.“ Schott, książęcy kasyer.

Skład główny w Poznaniu u SSraci 
Plessner, Rynek 91, skład uboczny u 
«.
10>
cu, u 4. Podgórskiego w Nakle, 
u J. $. Lówiusohna w Bydgoszczy, 
u Prnesla Teppera w Nowymtomy- 
ślu i u U, Cassriela w Śremie. [220j

I. Neogehauero, plac Wilhelmowski 
), u Ph. W ohigemolha w Wągrów-

■
 iedeń,
Kärnthner Ring 111

łiaiiiburg, I
! Schaueuburgerstras- 

se -36.

0.8
O X
Sr

Far)*
38 rue de 1’Echi- 

______guier.

Aukcya tryków
w Dębowejłęce
powiecie brodnickim pod Brze­
źnem w Prusach Zachód., 
(Briesen), w środę, d.
23 lutego, w po­
łudnie o godz, 1
3« tryhćw
Rambonillet 
pelnćj hrwi z 
wełną cze­

sanką.

Sala w ogrodzie ludowym.
Dziś we wtorek, dnia 11 stycznia.

Wielki koncert i przedstawił 
nie.

Śpiew kwartetowy. — Sceny komiczne 
śpiew — gimnastyka.

(227) Emil Tuuber.

Goplana
w Piątek przyszły (nie w czwartek) — Z< 
branie zwyczajne wydziału muzycznego.

[232.]

Harmonia
Walne zebranie dnia 11 hm. o 
8 w nowym lokalu. [2?3.

Cyrk Wulffa

Dr. Pattisona wata przeciw pedogrze
najskuteczniejszy środek przeciw pedogrze i reumatyzmowi każdego rodzaju, 
jako to: bólom twarzy, piersi, gardła i zębów, pedogrze w głowie, rękach i kolanach, 
darciu w członkach, bólom w krzyżach i lędźwiach itd. W paczkach po 8 sgr. i półpacz 

5 fgr. u pani Amalii Wuttke, ul. Wodna 8/9.kach po 5 ÎP385J

Nakładem i czcionkami Ludwika?Merzbaoha w Poznania

Rodowody z najniższemi cenami przesyłane 
będą na życzenie. [8430J

Administracja
c.

pray Jłl, Rycerskiej ul.
Dziś w e wtorek 11 stycznia

Wielkie kwietne przed­
stawienie.

Na zakończenie
Great steeple Chase czyli angiel­

skie polowanie na Jelenie
z ściganiem iyjącego jelenia. 

Jutro w środę, po poł. o 4 godz. 
Przedstawienie dla dzieci

I po znacznie zniżonych cenach, na 
które wszystkie sieroty z zakładu 
głuchoniemych mają wolny wstęp.

Z poważaniem

Wawrzyn Wolff,
dyrektor.[236].
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